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POZNAŃ, 21 kwietnia.

Wybór Blanquiego w Bordeaux wywołał 
okrzyk tryumfu w prasie radykalnéj. Komunista 
lllanqui, osadzony w więzieniu za rebe'ią z dnia 
30 paźdz. 1870, zwyciężył umiarkował 3go rep i- 
blikanina p. Lavertujon 1500 głosami większości. 
Révolution française zapowiada już na
przód, że w ten sposób skrajna lewica wymoże na 
rządzie ułaskawienie wszystkich wybitniejszych 
joiuunistów, że za Blat quim pójdzie Rochefort, 
za Rochefortem Trinquet, Malon, Lissageray i 
inni z 18 marca r. 1871. Jest to powolny, ale 
pewny postęp, prowadzący do „świątyni bogini 
rozumu“, do ktôréj Francyą taktyka dzisiejszego 

¡rządu doprowadzić musi. Skrajna lewica orga
nizuje się coraz więcój, występuje jako przyszła 
większość, a rząd obojętnie patrzy na jéj wzrost, 
a p. Grèvy świeżo jeszcze podpisał dekret, uła
skawiający 800 komunistów. Wybór Barodeta 
w Paryżu był kiedyś brzemienny w następstwa 
dla p. Thiersa, wybór Blanquiego może się stać 

(takimż dla p. Grèvy.
Zamach petersburgski i jego wykonawca 

stanowią dziś główny materyał do koresponden
cji i artykułów dla rosyjskiego i zagranicznego 
dziennikarstwa. Prasa rosyjska, ochłonąwszy 
z pierwszego przestrachu, poczyna zastanawiać 
się nad pobudkami zbrodni i daje dość otwarcie 
do poznania, że nihilizm nie jest produktem, po
wstałym na gruncie rosyjskim i że zhrodzieó, 
wychowany i napojony teoryami internacyonału 
europejskiego, głównie socjalizmu niemieckiego, 
mógł jedynie targnąć się na świętą dla ludu ro
syjskiego osobę carską. Petersburgski korespon
dent Köln. Z t g opowiada, że Moskale, miano
wicie ci, co Niemców nienawidzą, chcieliby chę
tnie dowieść, że truciznę nihilizmu przeniósł do 
Rosyi socyalizm niemiecki a okoliczność ta, że 
pomocnik naczelnika w urzędzie celnym, Enh- 
staedt, z pochodzenia i nazwiska Niemiec, a da
lej to, że u Sołowiewa miano znaleść gazetę nie
miecką, daje prasie rosyjskiéj pożądaną sposo
bność do czernienia Niemców i wystawiania ich 
jako intelektualnych twórców nihilizmu moskie' 
wskiego. Dziennikarstwo niemieckie odpycha na
turalnie te oszczercze insynuacye prasy rosyj
skiej. — Czy trzeci wydział kancelaryi, w któ
rego mocy znajduje się Sołowiew, zdoła wykryć 
właściwe źródło nihilizmu, wątpi wspomniany ko 
respondent, skrytobójca poczyni niezawodnie zezna
nia w myśl dzisiejszej rosyjskiéj polityki. Śledz
two odbywa się też w jak największej tajemnicy 
a redaktorowie i wydawcy wszystkich w Pe
tersburgu wychodzących pism otrzymali rozkaz, 
ażeby z przebiegu śledztwa z Sołowiewem aaj 
mniejszych nie podawali szczegółów.

Mianowany jenerał-gubernatorem Petersburga 
jenerał Górko rozpoczął już swe urzędowanie 
drakońskióm edyktem, który brzmi: „Przed 
bramą każdego domu w stolioy stać powinien na 
straży dzień i noc stróż domowy, którego obo
wiązkiem będzie nie dopuszczać przybijania zaka
zanych plakatów, rzucania szkodę przynoszących 
przedmiotów na ulicę i aresztowania wykracza
jących przeciw temu osób. Właściciele, którzy 
nie będą mieli przed swemi domami podobnych 
stróżów, będą aresztowani. Wszyscy handlarze 
broni zobowiązani są w ciągu tygodnia podać 
spis znajdującej się u nich na składzie broni 
naczelnikowi miasta. Bez pozwolenia piśmien
nego tegoż naczelnika nikomu nie jest wolno 
sprzedawać broni. Osoby prywatne obowiązane 
są donieść policyi, kto broń posiada. Osobom 
posiadającym dotąd broń, wolno jest takową na
dal zatrzymać, jeżeli osobne uzyskają na to pozwo
lenie.“ — Jenerał Górko wziął się, jak widać, 
na seryo do wyplenienia nihilistów.

Przewidywania nasze, iż rząd rosyjski roz
ciągając stan oblężenia na Warszawę, będzie się sta
rał tropić tamże nihilistów, sprawdzają się niestety. 
W Warszawie odbyło się, jak donoszą do Dzieu- 
bika Poznańskiego, w nocy z 18 na 19 
Bież. mieś, kilkanaście rewizyi i przyaresztowano 
18 osób, częścią z pośród tamtejszej młodzieży, 
częścią z pośród przybyłych z Rosyi. Między 
aresztowanymi znajdują się trzy osoby z 1 
robotniczej ; rewizya, jak się korespondent dowia
duje, wykryć miała poszlaki stósunków z rosyj 
®ką agitacyą socyalistyczną. Nadto przywieziouo 
dnia 18 bin. kilka osób do cytadeli koleją.

Podczas gdy w Rosyi zapanował w téj chwili 
ogólny rozstrój, skrytobójcy godzą na żyoie cara,

a zaprowadzony stan wojenny smutną dla car
stwa moskiewskiego zapowiada przyszłość, to 
w sąsiednióm państwie, w monarchii austryacko- 
węgierskiej sposobią się jój ludy do uroczystego 
obchodu srebrnego wesela swego monarchy. Dzien
nikarstwo austryackie niesie w darze szczęśliwej 
parze cesarskiej gorący wyraz uczuć i hołdu; 
w wszystkich krajach, podległych berłu Habs
burgów, zapanował niezwykły ruch, deputacye spo
sobią się do wyjazdu i układają adresy. Dnia wczo
rajszego przyjmował ces. Franciszek Józef życzenia 
austryackich i węgierskich ministrów, prezydentów 
władz centralnych, deputacyi sejmu węgierskiego, 
krajowego sejmu kroackiego i Biskupów węgier
skich. Cesarz składał serdeczne podziękowania 
za te objawy głębokich uczuć, jakie kraj żywi 
dla swego monarchy.

ohodzi, że Szali/ poseł memoryał swój ogłasza 
i rozszerza w niemieckim jedynie języku.

SocyaBzin w Galicyi.

Pomiędzy Portą a gabinetem rosyjskim roz
począł się spór o władzę, mającą przysługiwać 
skupczynie bułgarskiój. Komisarz turecki, Per- 
tew effendi, przysłuchujący się obradom skup- 
czyny, zaprotestował w imieniu Porty przeciw 
artykułowi konstytucyi bułgarskiój, postanawia
jącemu dziedzictwo tronu, jako tóż przeciwko 
temu, iżby skupczynie miało przysługiwać prawo 
stanowienia i określania granic księstwa bułgar
skiego, stwierdzając protest swój motywami, któ- 
reśmy czasu swego podali, a które, ze względu 
na stósunek lenniczy księstwa do sułtana, są jak 
najsłuszniejsze. Przeciw temu oto protestowi wy
stąpił organ kanclerza rosyjskiego, J o u r n a 1 
de St. Petersbourg, i dowodzi, że co do 
prawa dziedzictwa, mającego przysługiwać przy
szłemu księciu Bułgaryi, to można je wydedu- 
kować z ducha traktatu berlińskiego, a co się 
tyczy koinpetencyi, czy skupczyna może, lub nie, 
uchwalać powiększenie księstwa, to ta znajduje 
się wogóle w każdój konstytucyi, i skupczyna buł 
garska, jeżeli zechce z atrybucyi swych korzy
stać, to może śmiało to uczynić, a nikt nie bę
dzie mógł powiedzieć, że ma ona jakieś ukryte 
zamiary co do anektowania wschodniej Rumelii. 
Sofistyka prawnicza organu kanclerskiego jest tu 
widoczna i ciekawa rzecz, co nr ten komentarz 
traktatu berlińskiego odpowie Porta, a mianowi
cie mocarstwa, które traktat ten podpisały.

Dziwna rzecz, że w tej samej chwili, kiedy 
Aleko basza mianowany został za wspólną zgodą 
mocarstw gubernatorem wschodniej Rumelii, i w 
ten sposób sprawa organizacyi kraju tego zo
stała jakoby ostatecznie załatwiona, że w tój sa 
mój chwili powstanie w Macedonii daje znów 
znaki życia. W okręgach Mielnickim i Kara- 
towskim potworzyły się oddziały powstańcze, 
a w innych miejscach, jako to w Włachicy, Ka
mienicy, Biliasie i Pianicy przyszło już do star
cia pomiędzy powstańcami, zostającymi pod ko
mendą Marinowa, a wojskiem tureckióm. Po
wstańcy zostali odparci. Siły powstańcze obli
czają na. 7,000 ludzi. Naczelną komendę nad 
nimi dzierży Czarnogórzec Peko Boszkowicz; na
czelnikiem tymczasowego rządu dla Macedonii 
jest metropolita Athanas z Ochridy; siedziba 
rządu i główna kwatera wojskowa znajdują się 
w Bosiliewgrodzie. Z powodu powstania tego 
w Macedonii zajęły wojska rosyjskie i milieya 
bułgarska stanowisko na granicy, mianowicie 
w Radomirzu, Dubnicy, Kostendilu, Samakowie, 
Krupniku i Gradowie wzdłuż rzeki Strumy. Kon
centracja ta wojsk rosyjskich nie podoba się 
dziennikom austryackim.

Na smutny ten objaw niedojrzałości i nie- 
oględności naszój polityczuój zwracaliśmy w osta
tnim czasie niejednokrotnie uwagę czytelników, 
a korespoudeneye, dochodzące nas tak z Krakowa, 
jak ze Lwowa, stwierdziły ten bolesny fakt, iż 
w rzeczy sainój udało się w Galicyi nieprzyja
znym nam żywiołom zbałamucić i zprawój drogi 
sprowadzić pewną liczbę młodzieży i niemłodzieży, 
spodziewającój się ze sojuszu z nihilistauii jakichś 
dla kraju korzyści. Czasowi należy się za
sługa, że pierwszy zwrócił uwagę na grożące 
ztąd niebezpieczeństwo; Gazeta Narodowa 
w lekomyślny sposób przedrzeźniała artykuły 
Czasu i starała się ośmieszyć je wobec swych 
czytelników. Urzędowa Gazeta Lwowska 
taki bezstronny i na uwagę zasługujący sąd 
o obu tych pismach wydaje:

Temi dniami pojawił się w jednym z poważnych 
pism krajowych artykuł roztropny i pełen obywatelskiego 
poczucia, przestrzegający przed nieszczęsnym obłędem 
socyalizmu, który, z obcego gruntu sztuczną agitacyą 
przenoszony do naszego kraju, wybiera z pomiędzy mło
dzieży swoje ofiary, a który w zajściach krakowskich 
znalazł niedawno tak smutną ilustracyą. Pewien dzien
nik lwowski, i to właśnie jeden z tych, eo dwa lata temu 
tak uporczywie trwożyłyjj opinią kraju urojonem widmem 
w rzekomej groźnej agitacyi między ludem wiejskim — 
wpadając w ekstrem przeciwny, uważa wspomniany arty- 
kr’ za płochy alarm , zarzuca dziennikowi, który z nim 

, j .ąpil, iż robi z „muchy wołu, aby przerazić wszystkich 
i że wprowadza swoich czytelników w błąd co do dzia
łalności ruchu socyalistyćznego w Galicyi.“ Występujomy 
zawsze pierwsi przeciw wszelkim niepokojącym wieściom 
i ślepym alarmom, dalecy jesteśmy także tym razem 
i w tej sprawie od trwożenia umysłów i od przesadzania 
złego — ale nie zapominamy przecież, że między płochym 
alarmem a zupełnem lekceważeniem złego, między mało
duszną trwogą a lekkomyślnem ignorowaniem niebezpie
cznych objawów, jest jeszcze obszerne bardzo pole do 
obywatelskiej czujności, do rozumnego i trzeźwego oce
niania rzeczy i ostrożnego liczenia się z tern, z czem 
niestety liczyć się należy. Zbyt optymistyczny organ 
lwowski nie pamiętał o tern, skoro w polemice swojej 
zarzuca przeciwnikowi, że, pisząc o ruchu socyalistycznym, 
wpadł w przesadę, „nie mając żadnego wyobrażenia, co 
się dzieje.“ Według naszych informacyi, dziennik tak 
skarcony we Lwowie ma wcale trafne wyobrażenie o tem 
przynajmniej, co się działo w mieście, w którem wychodzi. 
Nie należy lekceważyć objawów, które, jak słusznie powie 
dziano w inkryminowanym przez lwowski dziennik arty
kule, dość są ważne, aby „obudzić sumienie społeczeństwa 
i stworzyć dla niego nowy obowiązek do spełnienia, 
i ciężką winę, gdyby zaniedbało spełnienia tego obowią
zku.“ Jak z jednej strony trafną jest uwaga, że cala 
agitacya socyalistyczna „nie wyrosła z naszego gruntu, 
że jest rośliną egzotyczną, przeniesioną i posadzoną stu- 
cznio na tutejszym gruncie“, tak znowu słusznóm jest 
spostrzeżenie, że „uderzającą jest usiluość i wytrwałość, 
z jaką spisek cbciał się usadowić w Krakowie“ zapewne 
ze względów na ordre de bataille, jaką sobie ułożył mię
dzynarodowy ruch socyalistyczny. Nio możemy uprzedzać 
wyników karnego śledztwa — tyle jednak powiedzieć 
możemy już dzisiaj, że aresztowania krakowskie 
wykryły agitacyą zbrodniczą, niebezpie
czną, potworną w swych celach a radykal
nie wrogą uświęconym warunkom i pod
stawom społeczeństwa, że między uwię 

onymi uczestnikami tajnego kólkaso- 
cyalistyeznego w Krakowie a jego zagra 
nicznemi ogniskami istniała żywa rola- 
rys, istniał kontaktj bardzo ścisły i bez
pośredni. Dziś sprawa ta spoczywa w ręku sądu, 
który docbodzoniem swem rzuci na nią więcej światła, 
jednakowoż szczegóły uznane już teraz nie usprawiedli
wiają bynajmniej lekceważenia, z jakiem zbywa rzeczony 
dziennik lwowski niezaprzeczone objawy zbrodniczej, anti- 
spoleczuej agitacyi. Naszem zdaniem z dwóch dzienników, 
z których jeden poważnie przestrzega przed złem, a drugi 
uśmiechem lokceważenia je zbywa — właśnie ów drugi, 
optymistyczny, dowodzi, „że nie ma wyobrażenia o tem, 
co się dzieje.“

Mamy nadzieję, że społeczeństwo galicyjskie 
będzie wiedziało, po czyjój stronie stanąć i czy
jego głosu słuchać.

* Poseł lubawski, p. Ignacy Łyskowski 
z Mileszew, ogłosił „memoryał w sprawie rólm-
ctwa w Niemczech“ (Denkschrift im Interesse 
der Landwirtschaft in Deutschland), — który 

w tej chwili dochodzi. Jest to dośćnas
obszerne pismo, wykazujące główne przyczyny 
upadku rólnictwa w Niemczech (długi, zbyt wy
sokie podatki i protegowanie przewozu zagrani
cznych płodów przez taryfy różniczkowe), wska
zujące konieczność podniesienia tegoż rólnictwa 
z upadku i wyliczające środki, za pomocą których 
rólnictwo, to najwyższe bogactwo krajowe, z ruiny 
podźwignąć można. Mimo, że w memoryale 
tym znajdują się ustępy i poglądy znane juz 
częściowo czytelnikom naszym z mowy bzan. 
posła wypowiedzianój podczas ostatmój sesji sej
mowej, to jednakże rzecz cała jest tak starannie 
opracowana, tak jasno przedstawiona, że zasłu- 
PRie na to aby ją w całości powtórzyć, co tóż 
w tych dniach uczynimy. Żałować tylko przy-

Nowe sądownictwo
niemieckie.

u.
Sąd okręgowy.

Dotychczasowe sądy powiatowe ustaną z dniem 
1 października r. b., miejsce ich zajmą częścią 
sądy okręgowe, częśoią sądy ziemiańskie, gdyż 
sprawy procesowo-cywilne, które dziś, bez względu 
na wysokość objektu w pierwszój instancyi, na
leżą do zakresu sądu powiatowego, zasadniczo 
z dniem 1 października tylko do wysokości obje
ktu 300 uirk. będą się mogły toczyć przed sądem 
okręgowym , sprawy sporne po nad 300 marek 
już do sądu ziemiańskiego należeć będą. Podo
bnie będzie się miało i z sprawami kryminal- 
nemi; wszelkie większe sprawy, które się dziś 
toczą przez kolegium trzech sędziów, należeć 
będą do wydziału karnego przy sądzie ziemiań
skim. Sądy przysięgłych, będące dziś przy są
dach powiatowych, przejdą do siedliska sądów 
ziemiańskich. Co do wysokości objektu proceso
wego, są dozwolone pewne wyjątki, o czśm niżej 
pomówimy.

Dzisiejsze okręgi sądów powiatowych zostaną 
podzielone na kilka okręgów sądowych. Przy 
sądzie okręgowym będzie po kilku sędziów, 
z których każdy osobny będzie miał wydział pod 
sobą, sprawy tóż, do jego zakresu czynności na
leżące, samodzielnie załatwiać będzie. Jednemu 
z sędziów powierzą władze nadzór służbowy nad 
resztą kolegów.

Do atrybucyi sądów okręgowych należą:
1) Sprawy, których pieniężna wartość nie- 

przechodzi sumy 300 m.
2) Bez względu na wysokość objektu będą 

do sądów okręgowych należały sprawy, wymaga
jące przyspieszenia, albo tóż takie, których spra
wiedliwe osądzenie wymagać będzie dokładnej 
znajomości stósunków miejscowych. Do tego 
rodzaju spraw zalicza ustawa organizująca sądo
wnictwo niemieckie:

a) spory między wydzierżawiającymi a dzie
rżawcami pomieszkań, wszelkich lokali i zabudo
wań, jeżeli zachodzi spór o oddanie tychże do 
użytku dzierżawoy lub zwrócenie prawa teg > 
wydzierżawiającemu, lub jeśli dzierżawca pozywa 
wydzierżawiającego o wydanie mu rzeczy i sprzę
tów wniesionych przez siebie do budynków, które 
dzierżawił.

b) spory między chlebodawcą a służbą, mię
dzy pracodawcą a robotnikiem, między pryncypa- 
łem a czeladnikiem lub uczniem — jeśli spór 
wynikł z stosunku służby, pracy, lub nauki ter- 
minatorskiój.

c) spory mię zy podróżnymi a gospoda
rzami, furmanami, szyprami, flisakami, albo 
ajentami, zajmującymi się w portach ekspedyo- 
waniern podróżnych, jeśli spór dotyczy wynagro
dzenia lub zapłaty z strony podróżnych, albo 
zawiezienia podróżnych lub ich rzeczy, albo 
wreszcie, jeśli chodzi o wynagrodzenie za zgu
bione lub uszkodzone w czasie transportu rze
czy. Słowem — wszelkie spory, wynikłe z po
wodu podróży, do których także należy spór 
między rzemieślnikami a podróżnymi, należą 
przed sąd okręgowy;

d) spory powstałe z powodu choroby lub 
niedomagań u bydła;

e) spory o szkody wyrządzone w zwierzynie;
f) sprawy alimentacyjne;
g) proklamy, edykty i publikacje.
Oprócz tego mocą ustawy o organizacyi są-i 

downiczej należy do sędziów okręgowych współu
dział w tworzeniu sądów ławniczych (§§ 39—57); 
w sprawach śledzozych, do atrybucyi sądów ła
wniczych należących, mają sędziowie okręgowi pra
wo samodzielnie wydawać rozkazy i rozporządze
nia, ale tylko po za zakresem postępowania głó
wnego (Hauptverfahren), w czasie tego postępo
wania bowiem ławnik z sędzią okręgowym równe 
ma prawa (§§ 98 ustęp 1; 124 ustęp I; 197, 
201, 205, 222, 490—494 Ordynacji procesów 
karnych).

Tak więc sędzia okręgowy będzie mocen po
dobnie, jak dziś w sądzie powiatowym sędzia po
wiatowy aresztem, okładać rzeczy, mające związek 
z sprawą śledczą, będzie mógł także kazać uwię
zić winowajcę i t. p. Na rekwizycją sądów nie
mieckich zobowiązany sędzia okręgowy udzielić 
żądanój pomocy (§ 158).

Ordynacja procesów cywilnych upoważnia sędzię-



go do okręgowego wydawania aresztów na osoby lub 
rzeczy (§§ 799 i 820), do przyjmowania dowodów 
ku wiecznój rzeczy pamięci (§ 448), do odbywania 
terminów w celu pogodzenia powaśnionyeh im ł- 
żonków (§ 571), wreszcie mocą § 684 mają sądy 
okręgowe władzę egzekucyjną. Sprawy konkur
sowe należą także do tego sądu okręgowego, 
w którego okręgu mieszka dłużnik (§. 64 Ordy- 
nacyi konkursowej).

Bez względu na wysokość objektu należeć 
będą do sądu okręgowego sprawy pieniężne, ale 
nie w postępowaniu procesowem, tylko w po
stępowaniu upominawczem (Mahnver
fahren). Jest to zupełnie nowa instytucya w są
downictwie pruskióm, od czasu zaprowadzenia 
reorganizacyi sądownictwa hanowerskiego, znana 
już atoli z korzystnej strony. O postępowaniu 
upominawczem jest osobny traktat w pra
wodawstwie nowego sądownictwa niemieckiego. 
Podawanie szozegółów tej procedury przechodzi
łoby granice założenia naszego, tyle atoli nad
mienić należy, że postępowania tego zadaniem, 
aby wierzyciel w jak najkrótszym czasie mógł 
dojść do swój własności i to bez znaczniejszych 
kosztów sądowych. Jeżeli więc dłużnik napom
niany w postępowaniu upominawczem o zapłace
nie długu lub dostawienie papierów wartościo
wych, albo wreszcie jakich rzeczy, poczuwa się 
do długu, to najroztropniej postąpi, jeśli wybiegu 
nie zrobi, przez to bowiem oszczędzi sobie kosz
tów, z wniesieniem bowiem wybiegu przechodzi 
sprawa w stadyum procesu cywilnego i jeśli 
objekt przenosi 300 marek, natenczas proces to
czyć się będzie przed sądem ziemiańskim. Pra
wodawca, oświadczając się za postępowaniem upo- 
minawczóm, opierał się na statystyce, która, jak 
to motywa do nowego sądownictwa niemieckiego 
dowodzą, wykazuje, że w Hanowerskiem w latach 
1866—70 54 pręt, spraw, a więc przeszło po
łowa, kończyła się z pierwszem wysłaniem 
mandatu.

. V'

KORESPONDENCIE KURIERA POZ.Y

lwów, 19 kwietnia.
(Z Bady miejskiej. — Czwarte gimnazyum. — Bosyjska 
ajenoya policyjna we Lwowie. — Deputacya. — Wybór 

przewodniczącego.)
(—) Ważua sprawa czwartego gimnazyum 

była na ostatniem posiedzeniu naszej Rady miej 
skiej przedmiotem gorących obrad. . Wiadomo, 
że wskutek przepełnienia gimnazyum Franciszka 
Józefa, utworzonego przeważnie kosztem gminy, 
okazała się potrzeba założenia gimnazyum czwar
tego, tymczasowo zaś gmina zawarła kontrakt 
najmu z tutejszym klasztorem 00. Bernardynów 
w celu pomieszczenia w lokalach klasztornych 
klas równoległych, mnożących się coraz więcej z 
każdym rokiem. Po przeprowadzeniu rokowań z 
rządem, oświadczył się tenże z gotowością utwo
rzenia we Lwowie 4go gimnazyum, tern chętniej, 
że odpowiadało to zupełnie intencyom korony, 
która prośbę wniesioną swojego czasu w tej spra
wie przez naszę deputacyą przyjęła bardzo przy
chylnie. Jako jedyny warunek urzeczywistnienia 
owego projektu wymagał rząd od gminy, aby do 
czasu otwarcia gimnazyum gmina przyjęła na 
siebie obowiązek umieszczać swoim kosztem w sto
sownych lokalach klasy równoległe, które przy
łączono do gimnazyum trzeciego, a których li
czba jest obecnie tak wielka, że stanowićby mo
gły zupełnie osobne gimnazyum. — Gdy tedy 
przy rozprawie budżatowój kwestya najmu lokal- 
ności na pomieszczenie owych klas pod obrady 
przyszła, odczytano pismo ministra Stremayra, 
wystosowane do p. namiestnika, w którem to pi
śmie uprasza Radę o przedłużenie terminu osta
tecznego, w którym utrzymywanie owych klas po
bocznych kosztem gminy ustaćby miało. Ze 
względu na okoliczność, że czas najmu lokałności 
w klasztorze bernardyńskim na mocy, ugody po
dobno na lat 10 zawartej, jeszcze nie upłynął,

Powieści wiejskie zlrwogii
Magdaleny Tłioresen.

iii.

Niels z wyłamanego domu.
(Ciąg dalszy. Zob. nr. 89).

X.
Tak siedziała i rozmyślała o swojem całem 

życiu, o swoich zmartwieniach, o niepewnój przy
szłości ; jakaś silna obawa, jakiej nigdy jeszcze 
nie doświadczyła, przenikuęła jój duszę. Sama 
była zdziwiona tern, co zrobiła. Jak się to stało, 
że przyrzekła obcemu młodzieńcowi w świat się 
z nim puścić... uciekać z nim tajemnie? Cbciała 
się zerwać, biedź za nim i przywołać go napo- 
wrót. W jednej chwili wszystko to przebiegła 
i ogarnęła — strach pędził jój myśli, itrach 
przed postanowieniem, z którego już ani zboczyć, 
ani wycofać Bię nie mogła. Szukała w koło sie
bie czegoś, na czemby się oprzeć mogła, bo się 
jej zdawało, ie pod jój nogami ziemia się roz- 
twiera przepaścią, w którą ona niechybnie ma się 
pogrążyć.

Oczy jój wtedy zwróciły się na folwark ro
dzicielski po drugiój stronie doliny, ozłocony 
ostatniemi słońca promieniami. Spoczywał wta- 
kiój ciszy i pokoju między zielonemi drzewami 
i po za nim wznosząca się góra zdawała się nie
zachwiane stawiać mu oparcie. Nie wiele jeszcze

ze względu nadto, że obecnie w połowie kursu 
Bzkólnego niepodobna, a raczej nie godzi się już 
dla samej nauki wypowiadać lokale, nareszcie z 
tego względu, źe rząd istotnie wszystkie już po
czynił kroki w celu utworzenia 4go gimnazyum, 
tak dalece, że już i konkursu na posady profe
sorów rozpisane zostały, że więc o szczerości in- 
tencyi rządu w tej sprawie wcale wątpić niemo
żna, uchwaliła Rada zawiadomić ministerstwo, że 
do ostatecznego ukończenia sprawy gimnazyaluej 
przedłuża termin do 15 czerwca rb. Samo przez 
się rozumie się, iż w chwili objęcia przez rząd 
nowego gimnazyum wszelkie zobowiązania gminy 
do subwencyi, utrzymywanie lokalów itd. ustają. 
Nie zdaje mi się, żeby ministerstwo do powyż
szego przez gminę wyznaczonego terminu mogło 
się wywiązać z zadania swego, nie wątpię jednak, 
że w takim razie gmina chętnie się przychyli do 
dalszego przedłużenia dotychczasowego status quo, 
zwłaszcza, iż rozchodzić się tu może o tych kilka 
miesięcy obecnego kursu. Z przyszłym zaś ro
kiem 8zkólnym możemy mieć pewność, że 4te 
gimnazyum niezawodnie stanie — i gmina od 
wszelkich dalszych w tój sprawie zobowiązań bę
dzie uwolnioną.

Wiecie zapewne już o tern, że rząd rosyjski 
ma zamiar w stolicach europejskich, mianowicie 
w Londynie, Paryżu, Genewie, Wiedniu i Berli
nie zorganizować tajną policyą z agentami, ko
misarzami itd., zgoła z całym aparatem urzędo
wym. Powodem do tego postanowienia ma być 
ta okoliczność, że najniebezpieczniejsi członkowie 
rosyjskiego komitetu rewolucyjnego żyją za gra
nicą, zkąd propagandę rewolucyjną szerzą przeciw 
rządowi rosyjskiemu. Otóż przeciw tój propagan
dzie działać, ma być zadaniem owej ta.nój poli
cy!. Wspominam wam o tóm głównie z tego 
powodu, że od kilku dni utrzymuje się tu pogło
ska, jakoby rząd rosyjski zamierzał także Lwów 
i Kraków uszczęśliwić podobnemi ajencjami poli- 
cyjnemi. Jest to, jak powiadam, pogłoska, a cho
ciaż obiegająca w kołach zwykle dobrze poinfor
mowanych, nie jest ona przecież dla mnie tyle 
pewną, abym ją mógł podać bez zastrzeżenia.

Deputacya szlachty galicyjskiej wyjeżdża w 
przyszłym tygodniu do Wiednia. Dziś ma być 
wybrany przewodńczący deputacyi, gdyż namiest
nik br. Potocki ule jedzie stanowczo, albowiem 
jako najwyższy dygnitarz rządowy będzie brai 
udział w uroczystościach jubileuszowych, które 
Lwów z powodu srebrnego wesela cesarstwa urzą
dza. Deputacya zamierzała udać się, jak słyszę, 
do naszego Arcypasterza JE. Wierzehlejskiego 
z prośbą o przyjęcie przywództwa, wszakże dowie
dziawszy się, że J. E. chory, odstąpiła od tego 
zamiaru i dziś tylko wybór rozstrzygnie między 
hr. Kazimirzem Krasickim a Włodz. br. Dziedu- 
szyckim.

Wiedeń, 20 kwietnia.
(f) Izba poselska wczoraj skończyła rozprawy 

nad budżetem ministerstwa oświece- 
n i a. Niemal słowo w słowo powtórzyły się przy 
pojedyńczych artykułach dawniejsze żądania, dy- 
skusye i uchwały. I tak co do uniwersytetów 
znowu p. Fux, jak każdego roku, żądał zniesie
nia fakultetu teologicznego uniwersytetu w In- 
szpruku, ponieważ część profesorów należy do 
Towarzystwa Jezusowego i... ponieważ na ten 
fakultet uczęszcza tak wielu obcokrajowców! 
Według najprostszój logiki jest to niemałą za
letą uniwersytetu, jeżeli ściąga słuchaczy nie- 
tylko z kraju, ale i z daleka. Ale tacy krzyka
cze jak p. Fux nigdy nie wzdrygają się przed 
naruszeniem logiki, byle dogodzić swym namię- 
tnostkom stronniczym. Minister dr. Stremayr 
wystąpił śmiało w obronie zaczepionego uniwer
sytetu inszpruckiego i Izba, jak zawsze, uchwaliła 
odnośne pozycye. Za skompletowaniem uniwer
sytetu lwowskiego przez fakultet me
dyczny przi mówił p. Hausner. Jednakże i te
go roku Izba nie przychyliła się do tego żąda
nia. Prawdziwie śmieszne, jeżeli nie oburzające

godzin, a pożegna go na zawsze. Gdyby jój dom 
ten przyszło opuścić ze czcią, dla dostatku i po
koju, z tą myślą mogłaby się jeszcze pogodzić; 
ale porzucić go dla prostego sługi folwarcznego, 
aby uciążliwą pracą na chleb codzienny zarabiać, 
było to dla niej myślą upokarzającą, — czómś 
śmiertelnem.

Widziała zdaleka, jak na progu domu poka
zał się ojciec rozmawiający z czeladzią, która 
przechodziła pomału dziedziniec, wezwana do wie
czerzy. Wkrótce pokazała się i łagodna twarz 
jój macochy, zdająca się'wszystkich witać uprzej
mie. Nie długo trwało, a wszyscy weszli do 
mieszkania. Po chwili znowu ojciec pokazał się 
w progu, rozpatrywał się na wszystkie strony ; 
poszedł na jeden, potóm na drugi róg domu, roz
glądając się po okolicy. Dziewczyna wiedziała, 
kogo szuka i upatruje i zalała się łzami. Jutro 
jeszcze będzie szukał, ale już iuaczej, a potem — 
przestanie na zawsze.

To przestanie na zawsze przebodło 
na wskroś jej serce boleścią, która przeszła na
wet w cierpienie fizyczne jej ciała... Co zrobiła? 
jaką przyszłość zgotowała sobie ? Gdyby miała 
dnie lub tygodnie do namysłu, możeby się na 
myśli skończyło, ale teraz nie czas już się na
myślać, przyszło do czynu. Tak pomału i po
mału z przebieganych wszystkich okoliczności ży
cia prawda jasno wypłynęła na wierzch; poznała 
po raz pierwszy, że ojciec nigdy jej w prawach 
córki nie ograniczał, że ją macocha nigdy nie 
krzywdziła, ani nie uciskała powagą pani domu, 
że z nią się zawsze najuprzejmiej obchodziła, ni-

są argumenta, jakiemi posługują się centraliści, 
aby odmówić Galicyi tego żądania. I tak po
wiadają: sama jedna Gałieya posiada 2 uniwer
sytety. Tymczasem posiada tylko ls/4 uniwer
sytetu, a nadto nie ma też drugiego kraju cis- 
litawskiego, któryby liczył przeszło 6 milionów 
ludności, jak Galicya. Albo zauważają, jak to 
znowu uczynił prof. Suess, że Galicya należy do 
krajów „pasywnych.“ Ależ to, że Galicya w obli
czeniach fiskalnych stoi zanotowaną nisko, wła
śnie pochodzi ztąd, że inne kraje, jak Czechy lub 
Niższa Austrya, mogą płacić więcej dodatków, 
eksportując więcój wyrobów do Galicyi. A nadto 
ważność kraju nie zależy jedynie od podatku, 
lecz opiera się na rozmaitych innych warunkach, 
np. na ludności, na rozległości, bo wielka prze
strzeń Galicyi z czasem musi się stać coraz in- 
tratniejszą, nareszoie na stósunkach międzynaro
dowych, aby się tak wyrazić, a i pod tym wzglę
dem „uboga“ Galicya i „uboga“ Cborwacya dla 
Austryi daleko są ważniejszą prowincją, aniżeli 
np. bogata Górna Austrya. Ze zresztą owe wy
wody eentralistów są jedynie pretekstami, że 
działają jedynie z antypatyi do polskich uni
wersytetów, na to mamy przekonywający dowód 
w świeźóm założeniu niemieckiego uniwersytetu 
bukowińskiego. Tylko wtenczas nie ma 
pieniędzy, gdy chodzi o zaspokojenie potrzeb Po
laków, za to na eksperymenta germauizacyjne 
zawsze mamy „heidenmässig viel Geld!“ Zresztą, 
zdaniem naszem, Galicya powinna sobie w tej 
ważnej sprawie dopomódz własnemi siłami. Je
żeli maluczka Chorwacya umiała własnym kosz
tem, t. j. ze sirładek publicznych, do których 
inicjatywę podał Biskup Strossmayer, założyć so
bie uniwersytet, trudno przypuścić, aby przy ja
kiej takiej ofiarności obywatelskiej Galicy a- 
nie nie zdołali założyć fakultetu medyczne
go w Lwowie.

Według ustalonego ostatecznie programu 
cesarstwo jutro przyjmować będą gratulacye 
trzech ministerstw i deputacyi z Węgier; we 
wtorek deputacye obu Izb rady państwa i wszy
stkich sejmów i rad miejskich cislitawskicb; 
w środę Biskupów i deputacye wszystkich kor
poracji.
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* Walka Arnautów z Serbami, Donosi
liśmy wczoraj w „Przeglądzie“ o najeździć Aman
tów na terytoryum serbskie. Telegram P o 1 i t. 
C o r r, podaje nam obszerniejsze dziś szczegóły 
owego najazdu i walki. Zeszłego piątku wtargnęło 
około 1,000 Arnautów, pomęczy którymi znajdowali 
się także tureccy niżami, pod Prepolaczem do 
okręgu Toplickiego i zajęli Kurszumlę, z której 
serbska załoga w sile 200 ludzi, ustępując prze
wadze, cofnąć się musiała. Książę Milan wysłał 
natychmiast posiłki w sile 5 batalionów z 2 ba- 
teryami. Zeszłej niedzieli uderzyły wojska serb
skie na Arnautów i wyparły ich z Kurszumli; 
Arnautom udało się jednak obsadzić wyżyny pod 
Semokowem, zkąd dnia następnego znów uderzyli 
na Serbów. Pod Kurszumlą mieli Serbowie 4 za
bitych i 3 rannych, Arnauci 6 zabitych i 7 ran
nych. Rząd serbski zawezwał Portę do wysła
nia wojska regularnego na granicę, gdyż w prze
ciwnym razie będzie zmuszony wysłać swe woj
sko na terytoryum tureckie w celu przykła
dnego ukarania Arnautów.

Angielski prezydent ministeryalny .Gould, 
wyjechał 23 b, m. z Belgradu do Niżu celem 
wręczenia księciu Milanowi swych pism uwierzy
telniających. —- Rząd belgijski mianował swym 
reprezentantem dyplomatycznym przy księciu Mi
lanie p. Borehgrave.

ZIEMIE POLSKIE
* W ostatniej chwili dochodzi nas następu-

gdy ją przykre słowo od niej nie spotkało. Na- 
koniec stanęło jój i to w niezachwianej pewno
ści, że wszelką ludzką dobroć i względność, jaką 
ją otaczano, przyjmowała z nieufnością, z nie
wdzięcznością, z wstrętem i goryczą. Źe macocha 
była piękną, że dobrze dziś ubraną, kiedy rok 
jeszcze temu była biedną folwarczną dziewczyną, 
budziło w niej nienawistne uczucie, •— i aby to 
uczucie jasno odbić i odznaczyć, chodziła sama 
w najbardziej wytartych i najlichszych sukniach, 
jakie znaleźć mogła, aby przed światem na swą 
macochę rzucie podejrzenie niesprawiedliwości, 
Nie mogła znieść tego, źe ojciec był rozkochany, 
w młodej swej żonie, pragnęła ezemkolwiek zmą-J 
cić jego- radość i pociechę. Końcem tej medytaf 
cyi /ryły najsurowsze wyrzuty, jakie sobie sama 
cżyniła i poznała, że,-to, co uważała za słuszne
i sprawiedliwe, było największą niesprawiedliwo
ścią i krzywdą, wyrządzaną przóz nią, a najcier- 
płiwiój znoszoną przez innych: * 1

Wśród tego żalu Sylv?ii i oskarżania siebie 
samej słońce skryło się za góry, mgła sina za
częła podnosić się z doliny, a skały spokojną wo
dę swóm u ich podnóża cleniem mroczyły coraz 
bardziój.

Byli to wszystko zwiastuny nadchodzącej 
nocy, nocy pełnój milczenia i zagadki podobnej 
do ciszy śmierci. Zadrżała i obejrzała się w 
koło. Ale w tój samotności i w tern milczeniu 
nie było nic, coby ją mogło uciskać. Prawdzi
wy ucisk, który ciężył na jej sercu była to pe
wność, że z każdą upływającą godziną zbliża się 
godzina ostatnia, którą mogła w tej chwili prze-

jący adres, który ludność Warszawy i Królestwa I 
z polecenia jenerała Kotzebuego podpisuje (|0 
cara Aleksandra. Adres, aczkolwiek nie dobro- 
wolny, nie ubliża przynajmniej w brzmieniu swojóm 
godności naszej narodowej i dokumentuje pogardę 
ohydnej zbrodni królobójstwa:

Zgrozą przejęci na wiadomość o zbrodniczym za
machu na Twoją najdostojniejszą osobę, Najj. Panie 
pospieszamy złożyć u stóp tronu wyrazy najgłębszego 
oburzenia, jakie na nas Polakach, poddanych berłu 
Waszój Ces. Król. Mośei, czyn ten sprawił. Wiara 
i tradycya zaszczepiły w narodzie naszym poszanowa
nie prawa i zasad społecznych, któremi przejęci 
ze wstrętem odpychamy zbrodnicze zamachy, przez 
prawa boskie i ludzkie potępione.

Wierni tym zasadom, dziękujemy Bogu za szczę
śliwe ocalenie Najmiłościwszego Monarchy Naszego.

Waszej Ces. Król. Mości
wierni poddani 

N. N. '

NIEMCY.
* Berlin, 21 kwietnia. Dzisiaj zebrał 

się w Frankfurcie nadzwyczajny kongres zwołany 
przez zarząd stowarzyszenia socyalno-politycznego* 
(tak zwanych socyalistów teoretycznych — Ka- 
tbeder Socialisten), celem obradowania nad han- 
diowo-politycznemi, ekonomicznemi i finansoweini, 
projektami do praw, jakie zajmować będą parla
ment po wakacyach. W czasie tak rozdrażnio
nych namiętności kongres ten zwołany głównie 
przez zwolenników ceł, i to w mieście hołdują- 
cem wolnemu handlowi, kongres, w którym 
biorą udział wszystkie znakomitości finansowe, 
zwraca może nad miarę powszechną uwagę. 
Biuro Wolffa telegrafuje nawet co kilka go
dzin o zajściach na tern zebraniu. Według 'tych 
telegramów

zagaił zabranie dzisiaj przed południem w „Frank
furter Hof“ prof. dr. Nasse z Bonn. Przewodn czącym 
zebrania obrano prof. dr. Nasee, wiceprezydentami byłego 
ministra v. Boggenbach (Karlsruhe), i przewodniczącego 
frankfurckiej Izby handlowej, radzcę komercyjnego Petscha. 
W zebraniu wzięło udział około 250 osób ze wszystkich 
stron Niemiec, pomiędzy nimi więcej znane osobistości: 
profesorowie Schindler i Knapp z Strasburga, prof. dr. 
Held z Bonn, tajny radzca rejeneyjuy Thiel (Berlin), 
radzca komercyjny Baare (Bochum), redaktor Dannenburg 
(Hamburg), posłowie Lasker i Seyfardt. Jako jenoralui 
referenci o przedłożeniu dotyczącem taryfy oeinej prze
mawiali dr. Gensel (Lipak) i dr. Schmoller (Strasburg). 
Dr. Gensel dowodził, że projekt taryfy celnej jest niedo
statecznie przygotowany, że interes finansowy państwa 
niemieckiego możo być tylko przez podwyższenie podatku 
od tabaki i wódki i umiarkowane cła finansowe pod
wyższony, reforma taryfy winna być odroczoną. Mówca 
oświadczył się przeciwko cłom retorsyjnym i za odnowie
niom traktatów handlowych, Prof. dr. Schmoller wywo
dził, że zasadnicza idea taryfy celnej jest jak najzupeł
niej uprawnioną. Mówca nie widzi w handlu wolnym 
lub cie ochronnem pewnej zasady, lecz środok terapii do 
użycia według okoliczności. Przemijające cło ochronne 
z racyonalnemi pozycyami ceł jest konieczne do wzmo
cnienia narodowego przemysłu i do późniejszego zawarcia 
racyonalnych traktatów handlowych. Aby nieuniknioną 
wojnę celną toczyć krótko i stanowczo, są konieczne cła 
odwetowe. Wśród ustawicznych oklasków zebrania pod
niósł prof. dr. Schmoller wielkie zasługi ks. kanclerza, 
którego polityka celna nową rozpocznie erę narodowego 
rozwoju. Wniosek komisyi, aby debatę jeneralną odro
czyć do jutra i przejść do kwostyi specjalnych, odrzucono 
i postanowiono kontynuować dalej debata), Zo strony 
zwolenników ceł stawili Hassler, Baare rŚueck wnio
sek, aby zebranie przyłączyło się do wywodów prof. 
dr. Schmoller i oświadczyło swą zgodność z umiarkowaną 
zmianą dotychczasowej taryfy. Po krótkiej debacie po
stanowiono jeneralną debatę odroczyć do dnia następnego. 
Przy debacie nad cłami rólniczemi przyjęto wniosek 
Sombarta, aby na te cła się nie zgodzić, w imionnóni 
glosowaniu 52 głosami przeciwko 50.

Agitacja przeciwko nowej taryfie celnej nie 
tylko się nie zmniejsza, ale z każdym dniem 
zbliżającym nas do otwarcia po feryach parla
mentu coraz się wzmaga i coraz jest zaźartszą. 
W sobotę rano zebrało się w Berlinie na na
radę około 500 reprezentantów tej gałęzi prze
mysłu, która po przemyśle żelaznym najwięcej 
ludzi zatrudnia w stolicy, przemysłu tkackiego. 
Byli to więc reprezentanci tkactwa, drukarń 
(w suknie, materyach), konfekcyi garderób, posa- 
monictwa, wyrobów tapicerskich itd. Na zebra-

nieznanych a pewno i niechętnych; porzucała 
przyjaznych, którym zawiniła, co bezkarnie 
stać się nie mogło. Widocznie szukała nie
szczęścia. . .

Śmiertelna obawa i bez dna trapienie jój 
duszy zbolałej, wyrwało z jój ust jęk głośny 
i rozpaczliwy, który echo poniosło ¡od drzewa do 
drzewa i od skały do skały, aż gdzieś w płacz- 
liwóm slabem westchnieniu skonało daleko,' da
leko, kto wie esy nie w tej kramie, dokąd miała 
zanieść swe niepewne życie.

Nigdy nie przypuszczała dawnićj, kiedy w 
rodzicielskim domu co dzień się uważała za tak 
nieszczęśliwą, czem było w rzeczywistości pra
wdziwe .cierpienie, jakiego doznała dopiero dzi
siaj, kiedy w głąb duszy swej zajrzała. Gdyby jój 
któ dawniej był napomknął tylko, że w postępo
waniu jej nie było prawdy, obrażonąby się po
czuła do żywego, odwołałaby się do praw swoich 
i zamknęłaby się w nich, zbywając dumnem 
milczeniem wszelką jej uczynioną uwagę. Teraz 
była samą przed czynem samodzielnym, który ma 
się spełnić za kilka godzin i odpowiedzialność 
za niego wraz ze wszystkiemi następstwami sama 
będzie nosić musiała. Obolałaby się wycofać 
z po nad tej przepaści, ale na to jedna tylko 
droga była jej otwartą, droga upokorzenia; dla 
Sylwii było to ciężko na nią się zdecydować, 
pędzić w domu, że sama biegła na spotkanie 
się z losem niepewnym w stronach dalekich 
świata, wśród gwaru i otoczenia ludzi sobie

(Ciąg dalszy nastąpi.)



nie przybyli także Delbriick, były minister i po- 
słuwie Bamberger, Braun i Wulffsheim, lecz 
w dyskusyi nie brali udziału. Zebranie to po
tępiło prawie jednogłośnie nową taryfę jako naj
więcej szkodliwą przemysłowi tkackiemu (texil) 
i związanym z nim gałęziom handlu, i aby swe 
niezadowolenie dobitnie wyrazić, na wezwanie 
przewodniczącego powstaniem z miejsc oddało 
hołd Delbriickowi, pod którego egidą przemysł 
ten się rozwinął. Zebranie przyjęło też jedno
głośnie prawie projekt wysłania do parlamentu 
petycyi, aby nie podwyższano ceł na nici 
i tkanki i odrzucono cła wyznaczone na niektóre 
gałęzie przemysłu, zwłaszcza posamonicznego.
Z referatu fabrykanta Priedliindera dowiedziało 
się zgromadzenie, że fabrykacya wełnianych to
warów kwitnie nadzwyczaj w Berlinie, że pracuje 
3500 krosien i wyrabia 140,000 sztuk towarów 
wartości 15 milionów marek. Rozmaite iudu- 
strye wełny potrzebują razem do fabrykacyi 
8,700,000 kilo nici wełnianych, z których wię- 
ctj jak jedna czwarta pochodzi z zagranicy, war
tości 67 mil. marek, z tego za 35 milionów 
a więc większa połowa wychodzi za granicę. Fa
brykacya ta zatrudnia 10,000 mężczyzn a 20,000 
kobiet. Nowa taryfa wyrządzać ma także wielką 
szkodę konfekcyi gotowych płaszczów damskich 
i kostiumów. Konfekcya ta wysyła swe towary 
na wszystkie strony świata a nawet do Francyi, 
a jej eksport do jednej Anglii wynosi 10 milio
nów. Zatrudnia ona 96,000 robotników, po wię
kszej części płci żeńskiej a obraca kapitałem 
rocznym do 30 milionów marek. Tak samo po
nosi uszczerbek fabrykacya bielizny, która rocznie 
25,000 sztuk angielskiego płótna zużywa i tego 
fabrykatu zagranicznego koniecznie potrzebuje. 
Fabrykacya bielizny zatrudnia w Berlinie około 
8000 osób i produkuje towaru za 15 milionów 
marek, z czego połowa idzie za granicę. Na 
wszystkie te gałęzie przemysłu ma wpływać 
szkodliwie reforma celna.

Kaznodzieja dworski i tumski w Berlinie 
Hengstenberg obchodził niedawno 25łetai jubi
leusz swego kaznodziejstwa tumskiego. Z oka- 
zyi tej przesłał mu cesarz powinszowanie. Pi
smo to własnoręczne cesarskie nie jest dotych
czas znane w autentycznym tekście. Treść jego 
jednak, jak ją podają dzienniki tutejsze, jest tak 
charakterystyczną, że zasługuje na uwagę. Ce
sarz rozwodzi się nad religijnemi i kośeielneuii 
(protestanekiemi). stósunkami i podnosi, że wiele 
obłędów czasu będzie pokonanych, jeśli ci, co 
stoją silnie przy cbrześciaństwie, starać się będą 
o zjednanie coraz szerszych kół dla sprawy 
wiary. Cesarz wspomina także nieboszczyka 
króla, który jubilata powołał na dzisiejszy urząd 
i z wiełkiem uznaniem mówi o zamiarach, ja- 
kiemi się kierował Fryderyk Wilhelm IV jako 
chrześcianin i król. Cesarz przyznaje się jak 
najzupełniej do pozytywnych nauk Pisma św., 
warując jednak wolne tlómaczenie biblii.

Reichsanzg. ogłosił zatwierdzenie ce
sarskie statutu funduszu zwanego Wilhelm- 
spende.

W nocy z soboty na niedzielę umarł pre
zydent kamergerychtu berlińskiego Dr. v. Strampff 
w 79 roku życia. Mimo tak podeszłego wieku był on 
w całej pełni siły, tak że był dezygnowany na 
prezydenta przyszłego berlińskiego sądu nadzie- 
miańskiego. Był on synem jenerała v. Strampff. 
Przy kamergerychcie pracował przez 34 lata 
ostatnie swego życia.

Do kancelaryi centralnego biura ks. kancle
rza powołani będą hr. Herbert Bismarck i radzea 
legacyjny hr. Rantzau, zięć ks. Bismarcka. — 
Mówią o tćm, że minister marynarki Stosch 
ustąpi z posady i jego miejsce zajmie ks. Fry
deryk Karol pruski, zdobywca Metz.

Reichsanz. ogłasza cesarskie rozporządze
nie zwołujące lotaryngską reprezentacyą obwo
dową na sejm, który ma się rozpocząć 28 b. m. 
a zakończyć 3 maja.

Komisarz niemiecki dla australskiej wysta
wy udaje się jutro do Londynu. Rząd niemie
ckiego związku wniesie w parlamencie o pozwo
lenie pewnej sumy na wsparcie niemieckich prze
mysłowców, którzy w wystawie tej będą chcieli 
brać udział.

R 0 8 Y A.
* Wspomniana przez nas wczoraj uchwała 

odeskiego Towarzystwa słowiańskiego w sprawie 
wzięcia udziału w obchodzie jubileuszu J. I. Kra
szewskiego zasługuje na bliższe poznanie i ob
szerniejsze przytoczenie. Pan Jużakow stawił od
nośny wniosek już w styczniu rb. do zarządu To
warzystwa, natrafił jednakże na znaczne prze
szkody. Zarząd oświadczył się przeciwko podo
bnej myśli, a niektórzy z jego członków wypo
wiedzieli zdanie, że natychmiast złożą swój urząd, 
gdyby propozycya p. J. przyjętą być miała. — 
Wnioskodawca, którego osobistość bliżej nie jest 
2nana, nie zadowolił się tą odmową, ale dnia 25 
lutego wniósł sprawę tę przed forum walnego 
zebrania i gorąco za nią przemówił, okazując 
^życzliwość i przyjazne uczucia dla słowiańsko- 
polskiego narodu, jakie żywi myśląca część sło- 
"dańsko-rosyjskiego społeczeństwa.“ Pan J., wy
powiedziawszy, że nie tylko Polacy, ale i inni 
Słowianie, jak Czesi, Słowacy, Chorwaci, Serbo- 
w‘e zamierzyli uczcić Kraszewskiego, żąda, aby 
®imo to, że Polacy nie byli w Moskwie w roku 
JSó7, „w r. 1879 nie brakło Rosyan na tym 
tryumfie wszechsłowiańskiej oświa-

jak nazywa uroczystość jubileuszu Krasze
wskiego. Rzecz pewna, mówił p. Jużaków, że 
»nasza siostra rodzona, nasza słowiańska 
°lska, była dla nas (Moskali) ponurą si

ł ą (?), która powstrzymywała nasz własny (mo- i 
skiewski) postęp, na drodze dziejowej naszej oj- | 
czyzny nie chciałbym widzieć tej zbytecznej i nie- | 
potrzebnej przeszkody.“ Wnioskodawca propo- j 
nuje w końcu, aby Kraszewskiego obrać honoro
wym członkiem odeskiego słowiańskiego Towa
rzystwa, dalej razem z dyplomem na członka 
przesłać mu adres i wypowiedzieć uczucia poje
dnania, opierające się na idei słowiańskiej wza
jemności.

Podczas dyskusyi h. gubernator podolski je
nerał Goremykin wystąpił w imieniu nieprzeje
dnanych i nienawistnych nam Moskali (jakimi 
pewnie są wszyscy, z wyjątkiem chcących nas 
wyzyskać panslawistów); „rozbrat pomiędzy dwoma 
narodami, mówił jenerał, i zachowanie się tej 
12milionowej ludności służy za dowód, że Polacy 
sami się wykreślili z liczby narodów słowiań
skich.“

Po długich debatach, w których brał też 
udział jakiś Polak p. Milatycki, stanęło na tern, 
że przy głosowaniu wniosek p. Jnżakowa zyskał 
większość 5 głosów, że zatem został przyjęty. — 
Jeden z członków, p. Afanasiew, powiedział przy 
tej sposobności, że Europa „często mówi o mo
skiewskich uczuciach ludzkości, wspania
łomyślności, szlachetności.“ Jest to 
zapewne takie same odkrycie, jak twierdzenia p. 
Jużakowa, że Polska była „ponurą siłą“, po
wstrzymującą postęp cywili żacy i moskie- 
wskiój. Niech nas Pan Bóg zachowa od takiej 
cywilizacyi, takićj szlachet. ośfi i takićj wspania- 
łomyślnoś d!

Amatorów frazesowej zgody panslawizmu 
z Polską zualazło się więcej, — a nawet nawró
cił się na tę wiarę i znany Aksaków, który nie
dawno temu miał w Moskwie w Towarzystwie 
Przyjaciół rosyjskiej i słowiańskiej literatury 
odczyt o Syrokomli, i przy tej sposobności, jalr 
Czas donosi, przemówił o zgodzie z Polakami.
Z powodu przekładu dzieł Syrokomli na język 
rosyjski wzywał Aksaków swych słuchaczy, aby 
przy ocenianiu literatury pokrewnej Słowianom 
Polski nie kierowali się politycznemi antypa- 
tyarni i podziwiali utwory polskich pisarzy, jak 
podziwiają dzieła Anglików i Niemców. Pan 
Aksaków obraca się, jak widzimy, w dziedzinie 
więcej platonicznej, — przeciwko czemu nic nie 
mamy, nie broniąc nigdy nikomu zachwycać się 
dziełami naszych poetów.

O zamachu i jego sprawcy nie mamy dzi
siaj żadnych wiadomości. Ploteczki takie, jakie 
znajdują się n, p. w wiedeńskiej Slavische 
Correp., donoszącej, ile szampana Sołowiew 
wypił przed zamachem, i że mienił się potom
kiem Dymitra Samozwańca, nie zasługują na 
wiarę, — choć z drugiej strony tłomaczyłyby 
tra(nie, dla czego rozmarzony szampanem mor
derca celu swego trafić nie mógł. W związku 
ze sprawą nihilistyczną stoi wiadomość, że puł
kownik Simoniew, aresztowany z powodu wykry
cia drukarni w carskiój fabryce prochu, otruł 
się w więzieniu. W Rosyi aresztowania przybie
rają kolosalne rozmiary; w samym Petersburgu 
aresztowano podobno przeszło 1000 osób, pomię
dzy tymi dyrektora budowli i inżyniera. Dalej 
donoszą, że w pobliżu miejsca zamachu widziano 
powóz, który wszelako oddalił się bardzo szybko, 
skoro morderca został schwytany. P es ter 
Lloyd donosi, że minister oświecenia hr. Toł
stoj, minister spraw wewnętrznych, sekretarz 
stanu Maków, minister wojny i minister spra
wiedliwości podali się do dymisyi, która miała 
zostać przyjętą; miejsca ich podobno zajmą woj
skowi. W zeszłym tygodniu po dokonaniu za
machu na cara miało 12 pułkowników żan iar- 
rneryi i 4 jenerałów, pomiędzy tymi jen. Kotzebue 
otrzymać listy z wyrokami śmierci od tajnego 
komitetu rewolucyjnego. Sensacyjne te wiado
mości przyjmować należy z wszelką ostrożnością’, 
— do tej samej kategoryi należy pogłoska 
o sprawieniu przez rząd koszul misiurkowych 
dla wszystkich urzędników policyjnych. France 
dowiaduje się, że rząd rosyjski zawezwał do 
Petersburga szefa policyi z czasów Napoleona III 
p. Claude wraz z kilkoma najzręczniejszych jego 
ajentów. Pan Ciaude złożył podobno już znako
mite dowody policyjnego talentu.

Orenburgski Sistokz dnia 16 b. m. 
donosi o buncie Tatarów w Orsku. „Wiado
mość, pisze Sistok, nadeszła z gubernii ufskiej 
i kazańskiej do Orska, jakoby rząd zamierzał ka
zać ochrzcić Tatarów, wywołała pomiędzy ludno
ścią tatarską wielkie wzburzenie. Kilku uzbro
jonych Tatarów zebrało się przed domem ispra- 
wnika i zażądało okazania im rozporządzenia co 
do mniemanego chrztu. Isprawnik zaręczał, że 
nie posiada żądanego dokumentu, nic to jednak 
uie pomogło. Tłum tatarski wtargnął do biura, 
zabił isprawnika i czterech urzędników, poroz
dzierał akta i zburzywszy mieszkanie, rozbiegł się, 
aby to samo zrobić z inneini urzędami carskiemi. 
Głowa miasta zażądał na drodze telegraficznej 
wojskowej pomocy, ale za nim takowa przybyła, 
zburzyli Tatarzy większą część miasta; Orsk wy
glądał jakoby pobojowisko, zasłane trupami chrze- 
ścian; rokoszanami dowodził mołła.“

Z powodu zamachu pisze w Genewie wycho
dzący dziennik nihilistyczny Obszozeje Dieło
co następuje: , .

W Rosyi nie może samowladztwo pogodzić się
z istnieiącemi stosunkami i żądaniami narodu pod 
względem dalszego rozwoju. My (nihiliści) utrzymywa iśmy 
zawsze i utrzymujemy dzisiaj jeszcze, ze saraowladztwo 
zagraż« Rosyi zgubą i rozpadnięciem się, gdyż co do 
swej istoty jest politycznym anachronizmem i dla tego 
to wobec ruchu ogólnego ducha zachowuje się nieprzy- 
jaźnie. — Szczególnie potępiamy samowładztwo dla tego, 
że przez każdy swój czyn narusza obywatelskie poczucie

sprawiedliwości i godności ludzkiej; bo rozwojowi myśli, 
słowa i wykształcenia stawia systematyczne przeszkody; 
bo z egoistycznych względów popiera społeczną korupcyą 
i tworzy renegatów obywatelskich, znajdując w nich pouioc 
i sprzymierzeńców, bo wyczerpuje materyalne siły kraju 
i źyje kosztem dobrobytu przyszłych pokoi ń ; bo przez 
swą wewnętrzną i zagraniczną" politykę spowodowało 
wielki rozdział od reszty Europy i nas osłabionych i drę
czonych wydaje na pośmiewisko nieprzyjacfiołon naszym. 
Nigdy nie było tak wielkiego wewnętrznego rozdwojenia 
pomiędzy rosyiskiem społeczeństwem a rządem , jak 
w chwili obecnej i na mocy powszechnych historycznych 
praw uarodowogo rozwoju musi obecnie samowladztwo 
»kończyć swe panowanie.

F R A N Ć Y-A.

T P a r y ż 20 kwietnia. Stowarzyszenia 
franetizkicb uczonych zbierają się corocznie w Pa
ryżu w Sorbonnie, przycźćm każdorazowy mini
ster oświaty miewa zwykle do nieb mowę.
I p. Ferry, nie odstępując od tego tradycyjnego 
zwyczaju, odczytał w tym roku przemówienie, 
w którern pomiędzy iunemi powiedział, oo na
stępuje :

Rząd republikański pozostanie zawsze w przy
jaźni z mężami hołdującymi wolności nauki i ba
dania; di mnkracy:> rośnioi prosperuje tylko przez gorliwo 
pielęgnowanie duchowych interesów kraju. W przeciągu 
ostatnich 6 lat budżet ministerstwa oświecenia prawie 
się podwoił, a w lój chwili przygotowuje się w Paryżu 
i na p-iowincyi gmachy i budowle na cele szkolno war
tości przeszło 50 milionów franków. Rząd obecny 
opiera się na wolności i jedności, których, zdaniem jego, 
rozłączać od siebie nie można. Wolność, która się nio broni, 
nosi w sobie zaród niewoli i służalstwa. Mimo wszelkiej 
wrzawy, mimo szturmu petycyjnego, który się podniósł 
przeciwko projektom szkolnym, będziemy umieli obronić 
powagę rządu.

Republikanie francuzcy chełpią się dość 
często z onego podwojenia budżetu ministerstwa 
oświaty w ostatnich latach sześciu; podwojenie 
to uie wypada bynajmniej na niekorzyść kato
lików, boć przecież liberalne, rewolucyjne prądy 
wieją we Francyi od lat 90 i na nie to spada 
wina, że tak mało dbano we Francyi ze strony 
rządowśj o szkolnictwo, katolicy od lat 30 wy
dają znaczne sumy na szkoły i w ostatnich 3 
lutach złożyli 30 milionów fr. na same wsze
chnice katolickie. Jak wielką jest ofiarność ka
tolików, o tćm świadczą one 56 milionów fr., 
ofiarowane w przeciągu 5 lat ostatnich na ceie 
katolickie a rozpadające się w następujących cy
frach: dia koi.gregacyi duchownych (a więc głó
wnie na szkoły) 16,340,544 fr., dla parafii 
26,929,138 fr.,- dla biskupstw 5,134.899 fr., 
dla probostw 3,190,059 fr., dla seminaryów 
2,426,327 fr., dla szkół średnich 1,153,856 fr., 
dla domów przytułku 203,157 fr. Są to nota
bene tylko sumy urzędownit zapisane. 

WIOCHY.

* Standard, Agence Havas, Beri.
T a g e b 1 a 1t i tutti ąoanti prześcigają się w do
niesieniach o rokowaniach Stolicy Apostolskiój 
z Berlinem: jedni twierdzą, że w rokowaniach 
tych nastąpiła stagnacya, drudzy, że Kardynał 
Hohenlohe jedzie do Niemiec, inni, że rokowania 
toczą się w najlepsze dtlej, — słowem, quot 
capita tot sensus. Najnowszą jest wiadomość 
wiedeńskiego koresp. Burea i, jakoby 
Stolica Apost. poświęciła najwięcej skomptomi- 
towanycb Biskupów i pozwoliła ich zastąpić 
innymi, i jakoby, rzuciwszy myśl zawarcia kon
kordatu, postanowiono w inny sposób uregulować 
stosunki kośoielno-polityczne.

Unita cattolica z dnia 17 bm., organ 
katolicki, potwierdza wiadomość o pojednaniu się 
ks. Dollingera z Kościołem. Pismo to donosi, 
że ks. D. zaraz po wstąpieniu na trou Papieża 
LeonaXIII, posłał mu powinszowanie, że oświad
czył gotowość przybycia do Rzymu, gdyby 
nie wiek podeszły, uiepozwal tjący mu podejmo 
wać tak dalekiej podróży, że niebawem ma się 
ukazać publiczne odwołanie błędów ks. Dollingera, 
za którym pójdzie podobno jeszcze inny uczony 
ksiądz niemiecki. Bylibyśmy szczęśliwi, gdybyś- 
niy wiadomości te rychło potwierdzić mogli.

TELEGRAMY.

Madryt, 21 kwietnia. Według znanego 
dotąd rezultatu wyborów do Kortezów obrano 
7 progresyonistów, 32 konstytucyonistów i 220 
deputowanyi h ministeryalnych. Pomiędzy obra
nymi znajdują się Sagasta i Castelar. Wielu 
wyborców nie wzięto udziału w wyborach.

Nowy Jork, 20 kwietnia. W Eureka, 
w stanie Nevada, zniszczył pożar wiele domów, 
200 osób pozostało bez dachu. — Według na- 
deszłyeh z Ilawanny wiadomości wydał Blanko, 
nowy jeneralny kapitan w Hawannie, proklamacją, 
w której oświadcza, że trzymać się będzie poli
tyki swego poprzednika, jenerała Martineza 
Campos.

Moskwa, 21 kwietnia. Rzeka Moskwa 
wystąpiła z koryta i zalała sąsiednie miejscowo
ści. Część ogrodu pod Kremlem i dwie części 
miasta stoją pod wodą. Woda sięga po nad 
niższe piętra. Z kilku domów zdołano zaledwie 
uratować ludzi; straty są wielkie, powódź wzma
ga się.

Wykonywanie praw
kościelno - polityczny eh.

* Piszą nam z pod Zbąszynia pod dniem 
20 b. m.:

Jeśli ze skutku można wnosić o przyczynie, to 
widocznie z góry zostało dane hasło do pilnych i usil
nych poszukiwań księży „majowych“. Rowizyo odbyto 
we Wilczynie, Ośniczewio, Starym Gostyniu, odnowienie 
listu, gończego za ks. dziekanem Rzoźniewskim, wydalenio 
ks. Gumprichta aż z 4 prowincji i ks. Matuszewskiego

z ohwodn rejencyi bydgoskiej, dowodzą, że, choć się toczą 
układy pomiędzy Stolicą Apostolską a Berlinem, to jednak 
waika wre na dobre. Ze uie ma pokoju z Kościołom, do
wodzi prócz powyższych i fakt następujący:

W Obrze z 19 na 20 kwietnia w nory zaczęto 
mocno wołać i 8tukać do dumu organisty p. Gortnera. 
Ciekawy- czy ogień, czy jaki groźny wypadek, wychodzi 
p. G. ezomprędzej, aby otworzyć drz. i i zobaczyć, kto jego 
pomocy wzywa, aż tu widzi żandarmów dom otaczających 
i dopytujących się, czy nie ma u siebie księdza. Nie 
mam, a jeśli nio wierzycie panowie, szukajcie, brzmiala 
odpowiodż. Zaczęło się teraz szukanie. Dziesięciu było 
samych żandarmów częścią pieszych, częścią konnych. 
Piesi przyjechali wozem. Przejrzeli łóżka, sienniki, pa
trzeli pod łóżkami w kominie, szafie, ze światłem szukano 
księdza na górze i w sklopio, a nakonioc i w psiej budzie. 
Zapał ostygł, im mocniej się przekonywali, żo szukanego 
nie ma. Dwie godziny trwała rewizya. Przeszukawszy 
jeszcze stajnie, chlewy, obory i stodołę, odjechali, ale nio 
do swoich domów, jakby to czytelnik myślał, tylko do 
mieszkania leśniczego milę od Obry oddalonego. I ten 
dom obstawiono szczelnie i zaczęto pukać, żądając, aby 
otworzono, bo żandarmi przyjechali. Leśniczy p. Szo- 
piński, ujrzawszy tak wielką ilość ludzi uzbrojonych, 
pyta, co za jedni i po co przychodzą ? Pyta, czy mają 
piśmienne pozwolenie do odbycia rew.zyi. Wachmistrz 
żandarmeryi przewodniczący edrzokł: Pozwolenia pi
śmiennego nie mamy, ale rewizyą odbędzietny, be nas 
po to przysłano. Następnie w ten sam sposób przej
rzano każdy kąc k do.i.u i zabudowania przyległe, jak 
stajnie, chlewy i gołębnik ; owa liczna drużyna gości ze 
świtę .1 wracała z wyprawy pamiętnej na długi czas dla 
mieszkańców Obry i okolicy.

* Do Bronib. Z t g. donoszą, że ks. Lo
dzę, który dawniej w Skwierzynie aresztowany 
został za nieprawne sprawowanie czynności ka
płańskich, wytoczono obecnie śledztwo za odby
wanie takich samych funkcyi w parafii skrzetu- 
skiej. Ks. Loga miał się potajemnie wydalić 
z tej okolicy.

* Ks. Wyder kowskiego, proboszcza 
w Samoklęskach, zabrał egzekutor w sobotę ze
szłą do więzienia, gdzie ma odsiedzieć 2 tygodnie, 
na które go skazał sąd za kazanie w Gietrz
wałdzie.

KRONIKA
miejscowa, ¡¡rownieyoiiaiiia i zagraniczna.

* Doniesienia urzędowe. Radzea miejski Herrtnann 
w Charlottenburg wybrany na burmistrza w Lesznie po
twierdzony został przez króla.

* Doniesienia kościelne. W dniu jutrzejszym, t. j. 
środę, 23 kwietnia przypada uroczystość św. Wojcie
cha, Patrona Gniezna i całej Archidyecezyi Gnie
źnieńskiej.

Pojutrze, dnia 24 kwietnia, 13ta rocznica uroczy
stego przyjęcia i iutronizacyi JE. Najdostojniejszego Kar- 
dynała-Prymasa.

* Teatr. Dziś we wtorek na benefis A. L łuko
wskiego: Rodzina Benoitonów, komedya w 5 
aktach Wiktora Sardou. — W środę Wanda, opera 
w 5 aktach A. Urbańskiego, muzyka Dopplera.

‘ Na 100 m. kary skazany został ks. wikary K. 
z W. za rzekomą obrazę dziedziczki p. S., której się miał 
dopuścić z ambony ganiąc postępowanie p. S., która 
w kościele wyprosiła z ławki klęczącą w niej dzie
wczynę.

* W procesie marpingskim miano samym świadkom 
zapłacić wynagrodzenia 12 tysięcy marek.

* Lichwiarze w mieście naszem są tak zuchwali, 
że jeden z nich wysłał do wielu oficerów tutejszej załogi 
listy, w których, podpisawszy swe nazwisko, poleca się 
do interesów pożyczkowych. Jeśli kodeks karny będzie 
można zastosować do niego, nie minie go z pewnością za
służona kara.

* Opłata za przrjazd przez most Chwaliszewski 
ma być według wniosku magistratu do rejencyi w nastę
pujący sposób podwyższoną resp. unormowaną. Podczas 
gdy dotychczas brano opłatę tylko od koni i to po 4 fen. 
za konia, inne zaś bydło wolne było od opłaty, opłacać 
się będzie podług życzenia władz miejskich za każdego 
konia od wozu, na którym ludzie pojadą, 10 fen., za ko
nia przy wozach z ciężarami 15 fen., za konia przy zwy
czajnych wozach chłopskich i nieobładowanyeh furach 
5 fen., nieobładowane fu-y wiejskie i niezaprzężone konie 
jak i bydło opłacać się będą po 3 fen, za sztukę, za źre
baki, cielęta, owce, jagnięta, świnie i kozy po 2 fen., od 
trzód po 50 sztuk i więcej 1 marka. Wolni będą od 
opłaty mostowego wszyscy mieszkańcy miasta Poznania. 
Magistrat kazał liczyć od 1 sierpnia do końca paździer
nika 1878 konie i inne zwierzęta, które przeszły przoz 
most. Rezultat jest bardzo zadawalniający, gdyż liczba 
zaprzężonych koni (przy okstrapocztach, powozach, ka- 
ryolkach, wozach do ciężarów i wiejskich) wynosiła 
168,066, koni luźnych i osłów 2199, bydła 2781, cie
ląt 40, świń 10,050, owiec 16,533, kóz 128, źreba
ków 112.

* Dwie pijane jak najzupełniej kobiety wiejskie, 
jodnę z Pólwiejskiój ulicy, drugą z Dominikańskiej, za
niesiono w niedzielę na policyjny odwach. Ostatnią na
wet musiano oddać do lazarotu, gdyż wczoraj joszcze nio 
przyszła do przytomności. Smutny to fakt. Kulturkampf 
nie mało się przyczynia do tego zdemoralizowania ludu 
wiejskiego i jeśli tyle osieroconych w okolicy Poznania 
parafii nie otrzyma wnet pasterzy, należy być przygoto
wanym na liczniejszo wypadki podobno.

* Przy wozie pocztowym, rozwożącym paczki, za
przężony koń padł wczoraj na rogu Jezuickiej ulicy i Wo
dnej i zdechł na miejscu.

* Uwięziono malarza, który w niedzielę pijany po
niewierał swą żonę i groził jej zabiciem; dwio kobiety 
z prowincyi, które w składzie pewnym na Wodnej ulicy 
chciały ukraść materyą na suknie ; służącą, która swej 
pani ukradła z zamkniętego biurka zausznico brylantowe 
i portmonetkę wartości 240 m. Zausznice znaleziono 
w drewniku.

* Pobór do wojska z miasta naszego kończy się 
dzisiaj. Wczoraj z 200 mężczyzn, jacy się stawili z 5 
rewiru policyjnego, uznano za zdolnych 51.

* Kradzież znaczniejszą dokonano dzisiejszej nocy 
w domu na Półwiojskiej ulicy 18a. Ukradziono wielką 
ilość bielizny, sukni męzkich i kobiecych, pościeli itd. 
wartości 300 m.

* Z Jarocina piszą do Pos. Tagebl., żo da
wniejszy właściciel jarocińskiej ordynacyi, król, szambe- 
lan hr. Władysław Radoliński umarł 19 bm. w Neapolu. 
Ordynacya przoszła od kilku lat w posiadanie jego jedynego 
syna, radzcy ambasady niemieckiej w Carogrodzie, hr. Hu
gona Radolińskiego. Zwłoki zmarłego mają być przewie
ziono do Jarocina.

* Rolnicza akademia w Prószkowie nu być zwi
niętą stanowczo na wiosnę r. 1881. Dyrektor zakładu, 
tajny radzea rejencyjny Settegast, wstąpi do ministerstwa



rolnictwa, reszta nauczycieli przeniesioną będzie częścią 
do uniwersytetu wrocławskiego, częścią do rolniczego za
kładu w Berlinie, częścią otrzyma pengyą. Zbiory przej
dą na własność instytutu rolniczego w Berlinie, role 
w Prószkowie będą wydzierżawione, pole doświadczalno 
pozostanie i nadal.

* W Berlinie robiono w piątok zeszły próby na
kolei żolaznej z wozom, który jest zarazom lokomotywą 
i wagonem osobowym. W próbach tych przedsiębranych 
z drezdeńskiego dworca brała udział znaczna liczba ofi
cerów od jeneralnego sztabu a nawet sam ftldmarszałek 
Moltke. . .

* Seminaryum w Paradyżu święciło dzioń 1 kwie
tnia, jako dzień urodzin ks. kanclerza, przechadzką do 
lasu. Wśród gier rozmaitych, jakiemi się młodzież zaba
wiała, dyrektor ks. Warmiński wygłosił mowę krotką 
ale jędrną, jak pisze korespondent Po sen. Ztg, na 
cześć kanclerza, którą nauczyciele i uczniowie przyjmo
wali z zapałem, poczern rozgrzmiało w losie ze stu gar
dzieli potężno „hoch.“ Następnie wysłano do ks. kancle
rza telegram w tych słowach : „Nauczyciole i uczniowie 
katolickiego seminaryum w Paradyżu święcą dzioń uro
dzin Waszej Ks. Mości przechadzką wspólną i pozwalają 
sobie wyrazić z najgłębszym szacunkiem najserdeczniejsze 
swe życzenia.“ Na ten telegram nadeszła odpowiedz na
stępująca : „Do pp. nauczycieli i uczniów katol. semina
rium w Paradyżu. Berlin 7 kwietnia 1879. Za uprzej
me życzenia nadesłane mi w dzień urodzin proszę przy
jąć mojo serdeczno podziękowanie. Ks. Bismarck.“

* Wielkie nieszczęście zdarzyło się dnia 11 b. m. 
w kopalniach Stockheim w Bawaryi. Przypływ wody 
wskntok nagłej rozcieczy śnieżnej spowodował,zawalenie 
się obydwu otworów szybu, przez co 12 górników, którzy 
znajdowali się właśnie w podziemiu, zostało, niejako 
żywcem zamurowanych i mała była nadzieja, ażeby zdo
łano tych nieszczęśliwych odkopać jeszczo żywych. Bie
dni ludzie ci pozostawiają wdowy i około 36 niezaopa- 
trzonych dziatek.

* Powietrze W Włoszech w ostatnich dniach było 
okropno. Dnia 9 i 10 b. m. w Genui lało jak z cebra, 
przyczem wicher nie małe zrządził spustoszenia. W ca 
łych górnych Włoszech ulewy i burze siożyły się stra
szliwie. Rzeka Bormida pod Alessandryą zalała wielkie 
obszary. Kolej Savona-Bra wskutek wylewu była przer
wana tak, że pociągi musiały się zatrzymywać w Carru 
i Ceva. Pomiędzy Albanga a Ceriale usunęła się góra. 
Wystąpiła z łożyska także rzeka Centa. Kolej żelazna 
pomiędzy Alassio a Alpango nad granica francuską kyia 
zagrożona usuwającą się górą, tak, że musiano na tej 
przestrzeni zawiesić ruch pociągów.

* Telefon znajduje coraz szersze zastosowanie 
w Anglii. I tak w niedzielę wielkanocną, jak donoszą 
dzienniki londyńskie, zebrała się pewna liczba osób na 
stacyi telegraficznej w Manchester, azoby przy pomocy 
telefonu słuchać nabożeństwa, odprawianego jednocześnie 
w jednym z kościołów w Halifane. Pomimo znacznej od
ległości Manchesteru od Bełifasu dyszano kazanie dra 
Mellera dość wyraźnie, zaś chorał odśpiewany w kościele 
z towarzyszeniem organów doszedł w najczystszych dźwię
kach do uszu słuchaczy na stacyi.

9 Bohatyr z pod Plewny, Osman basza kazał w tych 
dniach piekarza, który w dzielnicy Bjnba, gdzie mieszka 
najuboższa ludność stolicy, za wysokie ceny na chieb ns 
łożył, za lewe ucho przybić do drzwi handlu. Barba
rzyńska ta kara miała podobno ten skutek, że chlob staniał, 
a popularność Baszy poszła w górę. . , -, , ■

* Bez zegarka i parasola. Jak opowiada londyń
skie czasoDismo Truth, angielski premier lord Boaeons- 
field chwaii się , żo nigdy wżyci nie używał zegarka 
ani parasola !

» Kalendarz. Dziś,1 W środę dnia 2Sgo kwietnia, 
S w. Wojciecha b. im. Wschód słońca 0 8°' 
dżinie 4 minut 49. Zaehód'o godzinie 7 minut 10.

Długość dnia 14 godzin 21 minut. ,
Wypadki historyczno. 997 Zabicie św. 

Wojciecha Porsiczyka. — 1296 Pierwszy wybór na króla 
Władysława Łokietka. — 1432 Sejm w Sieradzu zapewnia 
następstwo tronu Władysławowi III. __

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Gwiazdy wyszedł Nr. 16 i zawiera: Wit i Korynna. 

Opowiadani# z czasów Dyoklecyana. (Ciąg dalszy.) XXIiI. 
Szkoła chrześciańska. — Potęga słowa macierzyńskiego. 
(Ze życia więzionia). — O księżycu. Przez P. r • 1. i o* 
dróż na księżyc. (Ciąg dalszy). - Skowronek i sowa (z 
ryciną). — Wróbel w gabinecie (z ryciną). — Książę La- 
gosty. Opowiedział J. Uliczny. (Ciąg dalszy). Rozmai
tości. — Rebus. - Dodatek z wiadomościami ze świata i 
z naszych stron. — Kalendarz. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 kwietnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE ERANCE. Toboli 
z Piły, pani Łączyńska z Kościelca, kr. Taczcnowski 
z Taczanowa, Kuczborski z Królestwa Polskiego, Łu- 
komski z Gonie, Lutostański z Wojcina, Czarliński 
z Zakrzówka, Brockhausen z Kolonii

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Delhaes z Akwizgranu, 
Kierski z Brzeźna, Senftleben z Szczecina, Riosned 
i Bock z Berlina. Oppner z Norymbergii, Biedermann 

i^-smie n J- __ ■—1___mm. in—iin w
Ostatnie telegramy. 

Moskwa, 22 kwietnia. Z powodu wezbra
nia wód rbw'fi Moskwy zaprzestauo wysełki po
ciągów osobowych i towarowych na kolei mo
skiewsko smoleńskiój i witebsko orelskiój.

(Nadesłano).
Wszystkim cliorym siłę i zdrowie bez medy
cyny i bez kosztów przez środek pożywczy

REVALESCIERE
Od lat 31-tu żadna choroba nie oparła sie tej 

przyjemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się sku- 
ąoczną u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów 
we wszystkich chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroby, 
gruczołów, błonki śluzowej, oddochu, pęcherza i nerek, tu- 
berkulosio, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, za
twardzeniu, dyaryi. bezsenności, słabości, hemoroidach, 
puchlinie, febrze, zawrocie, uderzaniu krwi do głowy, 
szumie w uszach, mdłości i womitach, nawet w czasie 
ciężarności, diahates, melancholii, chudnieniu, reumaty
zmie, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywie
nia dla dzieci sających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko 
uiamki. — Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniach, 
które oparły się wszelkiej medycynie, pomiędzy innemi 
Dr. Wurzer, radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sho- 
rełand, Dr. Campbell, profesora Dede Dr. Ure, hrabiny 
Castlestauart, margrabiny de Brehan i wielu innych wy 
soko postawionych osób posyła się franko na żądanie. 

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów. 
Certyfikat radzcy medycznego dr. Wurzer. Bonn, 

10 lipca 1852. Reyalesciere du Barry zastępuje we wielu 
przypadkach wszystkie lekarstwa. Używa się jej z naj
większą korzyścią przy wszystkich obstrukcyach, biegun 
kach i rozwolnieniach, w chorobach dróg urynowych, 
chorobach nerek itd. przy kamieniach, zapalnych lub cho- 
rcbliwyoh afekcyach rurki uranowej, przy chorobliwych 
ściągnięciach w nerkach i pęcherzu, chemoroidach w pę
cherzu itd. — Z najznakomitszym skutkiem używa się 
też tego nńoszacowanego rzeczywiście środka nie tylko 
w chorobach gardła i piersi lecz i w suchotach płuc 
i kanału oddechowego. (L. S.) Rud. W u r z o r, radzca 
medyczny i członek kilku towarzystw uczonych.

Nr. 62476. Panu Bogu i panu niech będą dzięki, 
Reyalesciere usunęła zupełnie (18 lotnie boleści moje żo
łądka i nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym 
potem.

J Co ni p ar«t, proboszcz Sainte Romame des lles 
Nr. 768 7. Florian Kóller, k. c. administrator woj

skowy z W. Waradynu, uleczony z kataru, płuc i rur plu- 
cowych, zawrotu w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Wichner, uczeń publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z roz
paczliwego bólu piersi i rozstrojenia nerwów.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego 
sparaliżowania rąk i nóg itd. (1360)

Nr. 92811. Orvaux, 15 kwietnia 1875 Od lat czte
rech używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej 
na bóle w lędźwiach, które trapiły mnie przez dułgie 
lata. Będąc w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniej- 
szem zdrowiem. X. Leroy, proboszcz.

Reyalesciere jest cztery razy pożywniejszą, niż mięso 
oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy inne środkiipotra.wy

Cena Reyalesciere za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 M . £0 fen., 2 funty 5 Mr. 70 fen. 5 fu ltów 15 Mr. 12 f. 
28 Mr. 50 fen. 24 funty 54 Mr.

Reyalesciere Chocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi
liżanki 3 Mr. 50 fon., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen., 120 filiza 
nek 14 Mr., 288 filiżanek 28 Mr. 50 fen., 576 filiżanek 54 Mr.

Reyalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin N. W. 2a 
Louisonstrasse — w Poznaniu w Czerwonej aptece, Ry 
nek 37, u Hrnga i Fabricius Wrocławska ulica 10/11 
św. Marcin 52/53, Półwiojska ulica 38; w Nakle u Adolfa 
Sturtzol.

fabrykanci zakupili. Składy wełny rustykalnej już są 
bardzo szczupło i małe tylko partyo sprzedają po 48—49 
talarów śląskim kupcom. Interes kontraktowy rozwija się 
coraz bardziej, w ostatnim zwłaszcza czasie zawarto 
w prowincyi naszej znaczniejsze układy, przyczem po
wszechnie 3—4 tal. płacono więcej niż przy zeszłorocz
nych kontraktach. Ze strony producentów bywają sta
wiano wysokie żądania, inaczej sprzedanoby już znaczniej- 
sze partyo.

Poznań, dnia 22 kwietnia 1879.
Okowita, (z beczką) pr. ICO 1. Trallas. Wypowiedz. 

5,000 litr., cena wyp. 48,—, kwieć 48,—, maj 48,60, 
czerw. 49,40, lip. 50,20, sierpień 50,70, kw.-maj 48,30 m

(Sprawozdanie giełdowe). — Poznań, 22 
kwietnia. 4% nowe listy zastawne pozn. 97,10. 4% nowe 
listy rontow. pozn. 97,50. 5% powiatowe obligacye 93, .
4%% powiatowe obligacye —,—. 3%% ezląskie Asty za
stawne 88,—. 4% szląskie listy rentowe 98,60. Kwilecki, 
Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53,—. Pozn. akcyjne Sto
warzyszenie sprytowe 35,—. Poznański bank prowincjo
nalny 102,--. 4% pożyczka państw. 98. 4%% pruska
pożyczka ukonsolid. 1C6,8O. obligi długu państwa
92,50. Marchijsko-pozn. 22,50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5 /„ 
akc. żaki. 92,—. Starogardzko pozn. k. ż. 102,—. Austr. 
noty bankowo 173,70. Polskie likw. listy 54,—. Rosyjskie 
noty bankowe 195,80 m.

Bydgoszcz 21 kwietnia.
Pszenica: popyt, pł. 150- 170 m. za wyborową

więcej.
Żyto poszukiwane, pł. 105—111 m. za wyborowo

więcej.
Owies bez popytu, tutejszy 108—115 m. obcy

drożej.
Jęczmień bez popytu, wielki 110—118, za wy

borowy biały drożej.
Groch wrzący bez popytu, ceny nom.

„ na paszę pł. 100- 108 m.
Wyka: pytano tylko pojedyńczo do siewu, zresztą 

bez popytu 10O—108 m.
(Wszystko per 1000 kilogr: według jakości). 
Okowita 49 m. za 100 litr, a 100%.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
(B.) Poznań, 22 kwietnia. Wełna, Od czasu 

ostatniego naszego sprawozdania interes wełny prawie 
żadnej nie doznał zmiany i tendencyą można wogóle uwa
żać za stałą. Jarmark w Lipsku powstrzymuje zagr: li
cznych kupców od przybycia do Księstwa. Sprzedano 
200 centnarów dobrej poznańskiej wełny na sukno łuży
ckim fabrykantom po 57—59 tal.; tak samo kilka set 
centnarów średnich gatunków wełny po 53 i 55 tai., któ
rą po większej części zagraniczni kupcy a główn sascy

Wrocław, 21 kwietnia 1879.
Ży to (za 2000 funt.) spok., wypowiedz. — - cent 

kwiecień i kwiecień-maj 116,— żądano, maj-czerwiec 
116,— płacono i żąd., czerwiec-lipiec 117— żąd. i płac., 
lipiec-sierp. 118 pł., sierp .-wrzesień —, wrzes.-paździerwk 
122— żąd.

Pszenica 170 żąd., na kwiecień-maj 170 żąd. 
Owies 109,50 pł., kwiecieńnuaj 109,50 pł., maj- 

czerwięc 109,50 płc., czerwiec-lipiec 112 żąd. i pł., lip - 
sierpień 115 żąd. i pł., wyp. — cent.

Rzep 265,— żąd.
Olej rzepiowy: m. zm., wypowiedz. —,— cent., 

w miejscu 58,5C żąd., kwiecień |56,50 żąd. —pł., kw.-
maj 56,50 żąd.,----- płc., maj«czerwiec 56,— żąd., —
pic., czerwiec-lipiec — żąd., wrzes.-paźdz. 58,— żąd.

Okowita niezm., wypowiedz. 15,0001 litr., kwiecień 
i kwiecień-maj 48,70 płac., czerwiec-lipiec 49,50 żądano, 
lip.-sierp 50— żąd., sierpień-wrzes. 50,80 żąd., wrzesień - 
paździornik 50 płc.

Cena wypowiedziana na 22 kwietnia: żyto 116,— m. 
pszenica 170 m., owies 109.50 mrk. rzep 265 m, ohj 
rzepiowy 56,50 m., okowita 48,70 m.

Ceny targowe z dnia 21 kwietnia 1879. 

Postąp wienia 
mie sklej

deputacyi targowej.

Pszenica bis. ... 
,, żółta. . .

Zyto......................
Jęczmień nowy . . .
Owies.....................
Groch.....................

ciężki 
naj- 
wyż.

Szkoła wieczorna 
handlowa

To. Mloteźy WetliiEj.
Nowy kurs nauki rozpoczyna 

się z dniem 23 kwietnia r. b. 
Zgłoszenia przyjmuje kurator p. 
W. Jerzykiewicz Wilhełmowska 
ulica Nr. 5. (747)

Za 10 marek
10 całych metrów pięknej materyi na 

suknie,
8 całych metrów materyi na pościel 

w kratkę,
1 wełniana chustka damska,
1 wełniany szal kaźmirowy,
3 biało czysto lniane chustki do nosa 

przesyła wszystko razem za zaliczką 
pocztową lub za poprzednim nade
słaniem należytości w ilości 10 marek 
fabryka B. Leysera w Berlinie C„ Hei- 
llrenneiststrasse 46. l'5°)

Do zakładania

ogrodów i parków
modernizowania sta 
rycli itp. poleca się (755) 

Woje. Kwiatkowski
Strzelno, pow. Inowrocławski.

Tiać Wilhelm. 18,
H p. na froncie jest mebl. pokój o 2 
oknach od 1 maja rb. do wyŁ (T61)

Mieszkam róg Jezuickiej ulicy i Sta« 
. rego Rynku. (711)

X

dentysta,
od 8 do 9 rano bezpłatnie.If Dla ubogich od 8 do 9 rano bezpłatnie.gxxxxxx>otxxx>oooooooooo<

Dla wygody mych szanownych Odbiorców znajdują się na Prusy, W
__Poznańskie i Śląsk czapki mego fabrykatu w niżej wymienionych
miejscowościach i to po cenie fabrycznej. Podając to do wiadomości, po
lecam się i niżej wymienione składy łaskawym względom Szanownej f'™' 
czności ręcząc za rzetelną i skorą usługę. (6,52)

<C. Ada niski, Poznań, Bazar
w Borku u p. 1. Śmiechowskiego 
w Bytomiu g./S. u p. Emanuela 

BehnTa
w Chełmnie u p. M. Jagodzińskiego

Ks.

w Chełmży n p. J. Zaremby 
w Czarnkowie u pp. Szukalskich 
w Grodzisku u p. M. Alenandrowicza 
w Grapowie u p. J. Sknteckiego 
w Gnieźnie u p. A. Trańskiego 
w Gniewie (Mewe) u p. R. Lemke 
w Gostyniu u p. Jankowskiego 
w Goluhiu u p. Faustmaun a 
w Inowrocławiu u p. C.Wallersbruna 
w Jarocinie u p. Borowińskiego 
w Kobylinie u pp. Dembińskich 
w Kostrzynie u p. T. Miklaszewskiego 
w Koźminie u P- Ł. Tyrakowskiego 
w Krzywiniu u p. L. Szułczońskiego 
w Lesznie u p Sawickiego 
w Łabiszynie u p. A. F. Bujako

wskiego
w Łobżenicy u p. Fr. Jaskowskiego

Chcący pzyjąć czapki na
do mnie zgłosić. 

Berlin 21 kwiet. (sprawozd. urzędowe). P s z o n i c a 
w miejscu stale. Terminy: słabe. Za 1000 kilog. w.miej
scu żąd.; 150—194 według jakości; na kwiecień-maj i maj- 
czerwiec 179,5 pi., na czerwiec-lipiec 182,5—182 pi., na 
lipiec-sierpień 184,5—184 pł., na wrzesień-paździeinik 
187—186,25 pł. Ceny wypowiedziane 180 m.

Żyto w miejscu potw. Terminy, w końcu slakze.
Za 1000 kilog. w miejscu żąd. 112 128 według jakości,
na kwiecień-maj pł. 116,5—117,5; na maj-czćrwiec pł. 
117 -117,5; na czeiwiec-lipiee pł. 129—119,5; ua lipiec- 
sierpień pł. 121,5—122—121,5; na sierp ioń-wrzesień pł. 
124; wrzesień-październik pł. 125,5; ceny wypowiedziane 
117,5 m. .....

Jęczmień za 1600 kilog. mniejszego i większego 
ziarna żąd. 100-180 według jakości.

Owies w miejscu stałej. Terminy: stałe. Za 1000 
kilog. w miejscu żąd. 100—140 według jakości; na kwie
cień-maj i maj-czerwiec pł. 120,5; na czerwiec-lipiec pł. 
122; lipiec-sierpień nom. 123,5. Cena wypowiedz. -- m.

Kukurydza w miejscu stalój. W miejscu żąd. 
113—118 według jakości.

Groch za 1000 kilog. wrzącego grochu 135 -190, 
grouhu na paszę żąd. 115 135 według jakości.

Olej rzepakowy słabiej. Za lOOkilog. w miej
scu bez beczki 57 m., na miesiąc bieżący pł. 57,3, i a 
kwiecień-maj pł. 57,9; maj-czerwiec pł. 57,3—57,2; na 
wrzesień-październik pł. 58,8 -58,5; na październik-listo- 
pad pł. 59 -58,7; na listopad-grudzień pł. 59,1—58,9. 
Ceny wypowiedziane — m.

Okowita. Terminy: stalsze. Za 100 litrów a 100 
p. ct. —10,000 lit. p. ct. w miejscu bez beczki pł. 50,6, 
w miejscu z beczką —; na miesiąc bież., kwiecień-maj 
i maj-czerwiec pł. 50,9—51,1; na czerwiec-lipiec pł. <¡>1,0 
do 52 1; na lipioc-siorpień pł. 52,9 - 53; na sierpień-wrze- 
sień pł. 53,2—53,5. Ceny wypowiedziane 51 m.

Szczecin, 21 (Urzędowe sprawozdanie giełdowe)
P bz oni ca, słabo, za 1000 kilo w miejscu za żółtą 

krajową 170—179 m., białą krajową 178—184 m., na 
wiosnę pł. 180 w., na maj-czerwiec pł. 180,5 m., na 
, zerwiec-lipiec pł. 182,5 m., na lipiec-sierpioń pł. 185 
m na wrzosień-październik pł. 186,5 m.

Żyto słabo, za 1000 kilo, w miejscu krajowe 
116—119 ni, rosyjskie 112—115 m., na wiosnę pł. 114 
m., na maj-czerwiec pł. 114,5 m., na czerwiec-lipiec pł. 
115,5—116 m., na lipiec-sierpień pł. 117,5 m., na wrzo
sień-październik pł. 123—122 —122.S m.

Jęczmień słabiej, za 1000 kilo, w nrejseu, do 
browaru 122—128 m., do paszy 105—115 m.

Owies spok., za 1000 kil. w miejscu 110—118 m.
Groch spok., za 1000 kil. w miejscu do gotowa

nia — m., do paszy 120—125 m„ na wiosnę pł. 127,5 m.
Rzep ak m. zm., za 1000 kilo, na wrzesień paź

dziernik pł. 268%- 268 m.
Olej rzepakowy spok., za 100 kilo w miejscu 

bez beczki w mniejszych ilościach żąd. 60 m.. krótkie do- 
stawy z beczką m., na kwiecień-maj żąd. 57,25 m., na 
wrzesień-nazdziernik żąd. 58,25 m.

Okowita m. zm., za 10,000 litr, proct., w miej
scu bez beczki pł. 50,4 m., z beczką pł. 5C,2 m, na wio
snę pł. 50,3—50,5 m., na maj-czerwiec pł. i żąd. 50,7 
in , na czerwiec-lipiec pł. 51,4 m., ząd. 51,5 ni., na lipiec- 
sierpień żąd. i pi. 52,3 m., na sierpień-wrzesień pł. i żąd. 
52,8 m. ______________ _____

Telegram giełdowy 
Kur y er a Poznańskiego. 

Berlin, dnia 22 kwietnia 1879. (Kursa końcowe). 
Pszenica stalsza

Za 100 kilogramów 
średni

naj- naj- H naj 
niż. w .. h niż.

¡JZIĄ -i

lekki towar 
naj- Si naj- 
wyż. I niż.

Ji \ A
16 40 15 90 17 90117 10 14 90, 14 10
15 70| 15 30 17 80i 16 60 14 7o! 13 70
12 30111 90 11 70 11 40 11 20 10 90
14 10,12 20 11 80 11 40 11 10 10 60
12 —¡10 80 10 50 10 10 9 80 9 20
15 1C 14 50 14 — 13 40 13 — ;u 40

T O W A R
piękny średni | pośledr.

Postanowienia 
komisyi handlowej.

100 kilogr.

d o s i

26
25
25
20
25

24
24
22
18
24
1/

75

50

50
19 'i

w u, słabiej 
-41 marek;

50

23 
23 
21 
16 
22 
16

erw. niezm 
■lala uiozia.,

Rzep . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy
Lnica..................... '
Siemię lniane . .
Siemię konopiane

Koni czyn
za 50 kilogram. 28— 33 —3f 
30 — 38—45—55 marek.

Makuchy rzepiowe niezm., za 50 kil. 6,50—6,70 m 
Makuchy siem. niezm., za 50 kil. 9,30 — 9,70 m. 

Łubin niżej, żółty za 100 kil., żółty 7,50—7,80 
do 8,10 w. niob. 7,30—7,60—8,00 mrk.

Tymotka stale, za 50 kilogr. 12,50—14—17—19,50.——------ — — - .wawsarwM»

w Mogilnie u p. F. Starka 
w Miłosławiu u p. F. Sroczyńskiego 
w Ostrowie u p. J. Nowakowskiego 
w Ostrzeszowie ju p. Wł. Marwega 
w Pile u p. Wolanowskiego 
w Pobiedziskach u p. J. Majewicza 
w Pelplinie u p. J. Kasperskiego 
w Pleszewie u p. Karczowskiej 
w Rawiczu u p. J. Mroczkowskiego 
w Sempolnie (Zempelburg) u p. Pa

czkowskiego
w Strzelnie u p. Psuji
w Śremie u p. L. Kwiatkowskiego 
w Sarnowie u p. C. Neumanna 
w Śmiglu u p. M. Lisowskiego, 
w Środzie u p. Woźnego 
w Wrześni u p. L. Karczewskiej 
w Wągróweu u p. Włoezewskiego 
w Wielu p. Karszyn u p. Katrzonki 
w Wronkach u p. J. Krzyżankiewicza 
w Złotowie (Fiatów) u p. Rutza 
w Zblewie u p. J. Czapiewskiego, 
skład, zechcą się łaskawie wprost

kwiecień-m.ij 
wrzesień-paźdź. 

Zyto spok. 
kwiecień-maj 
maj-czerw. 
wrzesień-paźdź. 

Olej rzep. spok. 
kwiecień-maj 
wrzesień-paźdź. 

Okowita stała 
w miejscu 
kwiecień-maj 
maj-czerw. 
sierp.-wrzesień 

Owies 
kwiec.-maj

Wypow. żyta 
Wypow. okow.

180,—
187,-

117,50
118,—
125,—

57,30
58.50

50,80
51,20
51,20
53,60

121.50
600

90,000

KiayśtaH.y.
Galie, akc. k. . .102.—
Pr. pożyczka państ. 93,— 
Pozn. listy z. . . 97,— 
Pozn. listy rent. . 97,65 
Austr. banknoty .173,50 
Austr. renta złota. 66,90 
Austr. losy 1860. 115,90
Wiochy .... 77,60 
Amerykany . . . —,—
Rumuny . • . . 30,50
Ros. banknoty . .195.25 
Ros.-ang. pożyczka 83,60 
Ros.losy prom. 1866142,90 
Pol. lik. 1. zast. . — 
Kredyty . . . .425.50 
Kolej państwowa .458,— 
Lombardy. . .119,— 
Usposob. spok.

Szczecin dnia 22 kwietnia'1879? (Kursa końcoe.)
| Olej rzep. spok.

Pszenica stała
wiosna
czerw.-lip-
wrzesień-paźd.

Zyto stało 
wiosna 
czerw.-lip. 
wrzesień-paźd.

Owies ___

180.50 
183,10
186.50

115.—
117,—
122.50

kwiecień-maj
wrzesień-paźdź.

Okowita bez pok- 
w miejscu

wiosna
maj-czerw.
czerw.-lip.

Petroleum
kwiecień

57,-
58,25

50,50
50.60 
50,80
51.60 

9,80

Dzwony kościelne
(756)odlewa w każdej wielkości

W. Geittner, lejarnia dzwonów
Wrocław. ___

150 kóp trzciny 
do dekowania i 50 kóp 
pięknej trzciny murar
skiej ma do sprzeda* 
nia Dom. Morka p.Da- 
lewo (Śrem). (753)

Poszukuje się zdatnego

gorzelnika
z kaucyą; przedstawienia osobiste 
do Manieczek p. Czempiń. (750

W handlu moim materyalóff 
budowlanych na nowo wakuj6 
miejsce

pomocnika
od Igo maja rb. (740)

A. Krzyżanowski
ul. Piaskowa Nr. 10^.

Do cukierni potrzeba
su l> jelit a

biegłego w obu krajowychj?' 
zykacli i (74^)

ucznia,
miejsce wskaże Eksp. Kuryg£

Porter „Imperial“ i „Extra Stout“ jako tez 
„ - „Pale Ale“ waru marcowego od Bass & Co. 
Londynie poleca w okseftach i butelkach jak najtaniej

A. Cichowicz.
w

Najnowszą naukę kroju ubiorów damskich
udzielam podługnajlepszej i najpraktyczniejszej metody, przyjmując za
razem wszelkie obstalunki w zakres toalety damskiej wchodzące. 
Uczennice każdego czasu przyjmowane być mogą. (7o7)

5E. Tułodziecka
ulica Strzelecka nr. 20, II p.

Szan. Duchowieństwu, Dozorom ko
ścioła i zamożnym Obywatelom wzno
szącym nowe kościoły i pałace poleca 
się jako rzeźbiarz w gipsie i sztukator 
do wszelkich ozdób architektonicznych, 
do budowania ołtarzy z gipsowej ino- 
ajki i do eduowienia czyli odślufowa- 

nia tejże sztuki, również i do deko- 
racyi i reparaeyi robót sztukatorskich 
po pałacach, przy czem zaręczając za 
akuratne wykonanie, (689)

M. Piotrowski
rzeźbiarz, ul. Strzałowa nr. 3.

Uposr

idpzy i

POZNANIU
c,a śię-dó.-Wskazywania 
»ijt dniczenia przy sprze 
i wydźieźb.wianiu dóbr.


	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1879-1\04\093\0321.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1879-1\04\093\0322.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1879-1\04\093\0323.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1879-1\04\093\0324.tif

